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Wychodzi codziennie. 


i ie 18 sł. — 
PFrzedpłaiu wynosi: we Lwowis rocznie 
o in 9 złr. — kwartalnie 4 słr. 50 ct. — 
miesiecznie 1 słr. 50 et. 


i klem 
łka pocztową w Państwie Austrjao 
4 pocz air. — półrocznie 11 złr. — kwartal- 
nie 5 słr. BO ct. — miesięcznie 1 słr. 85 ct. 


Z przesyłka porztową zn yramcę: do "Ga X ri 
rocznia 16 talarów 20 srg., sa Tad z 
b srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 ran i w 
kwartalnie 27 franków — do Bełgji zł si 
Suwajcarii rocznie 80 fr., kwartalnie P- 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ct 


Lwów 4. marca 


ie sadziliśmy, by ktokolwiek mógł zasta- 

Me KA nad domysłami dziennikar- 
skiemi, według których podczas wizyty cesarza 
Franciszka Józefa w Petersburgu miano dobić 
targu między Austrją i Moskwą 0 podział 1 s 
cji europejskiej, i to w zgodzie z Ea 4 
mysły te znalazły wszelako odgłos niety A i 
prasie francuskiej, skłonnej do chwytania a 
każdego rodzaju, ałe i w angielskiej, jak to JA 
raj donieśliśmy. Być może, iż rozszerzając wia 
re w istnienie takiego spisku gabinetów EMI 
cesarstwu ottomańskiemu, pisma KOnserwutyw ne 
angielskie chcą tem bardziej przekonać swój z | 
ród, jak dalece potrzebną i pożądaną była os a, 
tnia zmiana gabinetu — wiadomo = że 
stronnietwo torysów, które teraz jest u steru, 
dbalszem jest od wligów o potęgę 1 Na» 
Anglji na zewnątrz. Przybywającą na ba. 
Tamizy carównę wita też chór artykułów 0 $ 
dzących nietylko konieczności położenia tamy po- 
stępom Moskwy w Azji, ale także a © i 
odpierania wszelkich zamachów na ne a 
całość Turcji europejskiej i na zwierze ak 
padyszacha nad trzema afrykańskiemi pańs 
mi, leżącemi u brzegów Śródziemnego Morza. | 

Są to kłopoty, które śmiało „zostawić z: 
żemy na głowie John Bulla — jeżeli co w ł 
to sam sobie przypisze winę. Co się zas A 
mniemanych układów  prusko-austrjacko-moSkie- 
wskich o rozbiór Turcji, niepodobna nam po- 
godzić ich logicznie z oczywistemi interesami 
Prus i Austrji. Jeżeli Serbja i Rae mają 
zostać państwami niepodległemi, jak Donos 
dzienniki, to w takim razie Moskwa nie z ; 
nic, albo bardzo mało, i straci ri a paki 
uzyskania czegokolwiek na ee op s ja 
zaś straci na tem na wszelki wypade 4: yi- 
dzie ona na obronie niepodległosci serbs ij } 
rumuńskiej tak, jak wyszła Francja na omgi 
dzeniu Włoch, tj. stworzy sobie pod RE a- 
siadów niewygodniejszych od spokojnego ZIŚ 
półksiężyca. (rdyby zaś obadwa mocarstwa gra- 
niczące z Turcją chciały się nią podzielić, uj- 
ścia Dunaju dostałyby się na nowo 1 tym ra- 
zem na dobre w posiadanie moskiewskie, a to 
sprzeciwiałoby się interesom „Niemiec, dla Austrji 
zaś byłoby klęska, której nie aa. J9 
posiadanie Bośnii i Hercegowiny. š neg R. ig 
wem, niepodobna nam uwierzyć w ca $ wa 
binację, która zresztą przypomnieć e MA 
mu owa polską bajeczkę o skórze ma Gw 
bezpiecznie siedzącego w lesie. Turg at "a 
rzała się wprawdzie mocno I panuje va a ej 
rząd i bezład ogromny, ale armję S = ai 
zawsze niezłą i trudno przypuszczać, bJ | 5 a 
ła rozebrać bez ceremonji. Jeżeli zaś w $ M 
wczej chwili, jak to prawie inaczej być nie c 
że Prusy zwiną choragiewkę, wyprawa pp. A 
drassego i Gorczakowa nad Bosfor mogłaby M 
uwieńczoną wcale potężnemi guzami, a 
„funty“ angielskie przysporzyłyby niemało &0- 
bitności. 
Jedynym pozytywnym rezultate 


BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 
Ponson dn Terrall. 


m podróży 


(Ciąg dalary.) 
XXVI. 

Po odejściu pana Beauprćau sir Williams prze- 
brał się, zażądał swego tilbury i pojechał do ambasa- 
dy -er człowiek zręczny. Zmuszony opuścić 
Londyn, gdzie już poczynała go tropić ia przy. 
był do Paryża 1 pierwszem jego i o przed- 
stawienie się ambasadorowi angielskiemu, i rego A 
użył dobrej wiary za pomocą sfałszowanyc PE br 4 
Po upływie ośmiu dni baronet był już w ŚNIE si 
stosunkach z kancelarją ambasady i poprzyja R É! 
z dwoma młodymi sekretarzami, licząc na to, że po- 
służy się nimi przy pierwszej zręczności. 

"Otóż zręczność ta nadarzyła się: 

iał pojedynek, pojedynek z Bastienem — 
Hisob wa honorowych świadków. - i 

Lekko zeskoczył na ziemię na dziedzińcu posel- 
stwa i z podniesioną głową poszedł do kaneslarji, 
gdzie przy wejściu przesłał swą kartę wizytową dwom 
4 GEE G* i sir Ralf O* byli to dwaj młodzi 
ludzie mniej więcej w latach baroneta. , 
są Sir Williams posiadał wielki talent ujmowania 

“sobie ludzi, zarówno mężczyzn jak i kobiet. Spodobał 
się niezmiernie obu młodzieńcom , którzy też przyjęli 
jserdeczniej. 
Ez Moi Cc rzekł sir Williams, żądam od 
was usługi, usługi rzeczywistej. 

— Słuchamy, odrzekli oba razem. 

— Mam honorową sprawę. 

— 1 szukasz świadków? r 

— Tak jest—i wy przyszliście mi na myśl. 

— Jesteśmy gotowi, rzekł sir Ralf. 

— O cóż to idzie? zapytał sir Artur. | 

Baronet opowiedział im szczegółowo zajście swo- 
je z Bastienem , wyrażając ogromne oburzenie z po- 
wodu, że go wzięto za jakiegoś wicehrabiego An- 
dreę. ] æ 

Dwaj sekretarze ambasady byli młodzi i co za- 
tera idzie, nie wiełe posiadali zimnej krwi, niezbędnej 


sir Williams 
do którego 


We Lwowie 


Czwartek dnia 5. Marca 1874. 


DZIENNA 


cesarza austrjackiego nad Newę są rokowania 
w sprawie nowego traktatu handlowego, które 
wkrótce rozpoczęte być mają urzędownie. Oprócz 
tego miał hr. Andrassy sposobność przypatrzyć 
się bliżej stosunkom dworu petersburgskiego i 
przekonać się naocznie, o ile na tych stosunkach 
w bliższej lub dalszej przyszłości dałaby się o- 
przeć polityka stawiąca nieco śmielsze czoło pre- 
ponderancji pruskiej. Przypuszczamy, że mini- 
ster austrjacki umiał ocenić jak należało. zape- 
wnienia, iż Moskwa nie marzy o państwie wszech- 
słowiańskiem i nie nurtuje między Słowjanami 
w Austrji — wszak ed tego wołujemy mu co 
roku pół miljona złr. funduszu dyspozycyjnego, 
by nie potrzebował dopiero z organu. Katkowa 
dowiadywać się o zamiarach i czynnościach rzą- 
du carskiego. Osobiste zetknięcie się ze sferami 
rządzącemi w Petersburgu pozwoliło mu nadto wy- 
rozumieć, jakich usposobień spodziewać się tam 
można wobec różnych ewentualności, które przy- 
szłość kryje w swojem łonie. Dalej, i aż do 
jakichkolwiek propozycyj lub rokowań, nie po- 
zwalała mu zapewne posunąć się prosta prze- 
zorność, i odzywać się musiał oczywiście. tak, 
by każde jego słowo bez urazy mogło być sły- 
szanem — w Berlinie. Ponieważ zaś Berlin nie 
może należeć bezpośrednio do owego rozbioru 
Turcji na akcje, o jakim mówią dzienniki — 
więc chyba o rozbiorze takim nie było mowy. 


Koło polskie w Wiedniu, jak to wynika z 
$. 14. ogłoszonych wczoraj jego statutów, u- 
chwaliło w kwestjach wyznaniowych zostawić 
swoim członkom wolność występowania i głoso- 
wania stosownie do ich osobistych przekonań. 
Które to są „kwestje wyznaniowe“, o to nie 
może zachodzić żadna wątpliwość , koło wiedzia- 
ło bowiem, iż Rada państwa nie będzie nigdy 
rozprawiać o dogmatach wiary, ale tylko 0 sto- 
sunku między władzą świecką, państwową, a 
rozmaitemi wyznaniami. Na wszelki wypadek te- 
dy, projekta p. Stremayera i projekta komisji 
wyznaniowej należą do spraw, przewidzianych 
w $. 14. statutu koła, i wszelkie sofistyczne na- 
kręcania tego pragrafu w Gazecie Narodowej 
nie są w stanie wykazać, iż członkowie koła 
obowiązani są do solidarnego głosowania w tej 
sprawie. 

Smutną byłoby rzeczą, gdyby według za- 
powiedzi Gazety Narodowej, zwłaszcza w .kwe- 
stji reformy prawodawstwa o małżeństwach, je- 
den tylko poseł Gniewosz miał stanąć w obro- 
nie wolności obywatelskiej przeciw zabytkom 
wieków średnich w prawodawstwie austrjackiem. 
Prawodawstwo to, użyczając brachium saeculare 
postanowieniom prawa kanonicznego, krzywdzi 
katolików — reforma zaś dąży do równoupra- 
wnienia katolickich obywateli państwa z wyzna- 
wcami innych religij, t. j. z protestantami i ży- 
dami. Reforma ta wyjdzie wprawdzie na złe nie- 
którym prychodnikom we wschodniej Galicji, 
bez miłosierdzia zdzierającym lud przy sposo- 
sobności ślubów i szykanującym go w sposób 


ludzie bardzo drażliwi pod względem punktu honoru 
i sów. . 
i Br je ma co wahać się, rzekł sir Artur; ten 
an Bastien musi odebrać za swoje. | 
p — Jedna tylko rzecz martwi mię, zauważył sir 
Ralf; człowiek, który pap ppa w taki sposób, nie 
* prawdziwym gentlemanem. 
moredi w ie diś tegż chciałbym dać mu nauczkę, 
jedział sir Williama. | gd 
n i ten pozostał bez repliki. ) 
Dwaj gontlemeni zażądali powozu ambasady i 
ieli je paltoty. f 
R kan pa s. siebie rzekł baronet; ale 
zgody i stanowczo Po moje 
im lasku, o siódmej rano 
Bulońskim lasku, M E 7 


proszę was żadnej 

sanki: jutro w A i 
Tae Nie chcę zabijać tego EN 
mu ramię, albo zrobię pętelkę w boku. hi nó 

Następnie wsiadając do swego tilbury sir 

i iebie : i 
nec" ryzykóje zamierzając jutro stanąć oko 
w oko z Armandem, ale właśnie ta śmiałość uratuje 
mnie. Moje będą miljony |... i Joanna! Człowiek ta- 
ki jak ja powinien mieć metresę Z dobrej rasy. s 

“ Tymczasem sir Artur i sir Ralf galopem pędzili 

na ulicę St. Catherine i gdy baronet wchodził do sie- 
bie, oni przybyli do pałacu Kergaz. Bastiena nie by- 
ło w domu; znajdował się na ulicy Meelay u Joanny; 
ale Armand, od dwóch dni czekający na keri 8e- 
kundantów sir Williamsa, uprzedził swego 3 piana, 
go i gdy dwaj sekretarze ambasady przy pi i na- 
zwali Bastiena, natychmiast zostali wprowadzeni do 
gaionu na dole gdzie hrabia przyjął ich z zimną grze- 
eznością. i ir Artur z pewn 

— Pan... Bastien? zapytał sir pewnym 
odcieniem pogardy w głosie 3 powodu pospolitości te- 
go nazwiska, A owie ten, którego życzy- 
cie SA BaPa Armand, lecz jestem hrabia 
R NC ukłonili al. 47 -3 

— W takim razie, powiedział sir Kali, z nowym 
ukłonem, pan hrabia raczy nam przebaczyć naszą o- 

i wskazać... s i a. 

czej "To rzecz zbyteczna, moi panowie; p. Bastien 
był przyjacielem mojego ojca, zmarłego pułkownika 
hrabiego Kergaz, i jest moim ; mieszka pod moim da- 
chem i we wszystkich sprawach ja go mogę zastąpić. 


"dla sekundantów. A przytem byli to Anglicy, to jest | 


nieludzki — wiadomo bowiem, że przed kilkoma 
laty na fałszywą wieść o zaprowadzeniu ślubów 
cywilnych, włościanie gromądami poczęli zgła- 
SZAĆ się do ówczesnych urzędów powiatowych 
zprośbami o danie im ślubu. Natomiast, zyska 
na tej „reformie moralność publiczna, bo ustaną 
konkubinaty — zyska i sprawa narodowa, bo 
możliwem będzie connubium między warstwami 
ludności, dziś murem chińskim od siebie oddzie- 
lonemi. Jedenże tylko w istocie poseł Gniewosz 
miałby być zwolennikiem tej reformy? Mamy 
wszelką nadzieję, że znajdzie się ich więcej — 
a tylko ciemna lub uparta garstka w spółce z 
świętojurcami i żydami stanie po stronie kon- 
serwatystów. Tak jest, powtarzamy: z żyda- 
mi — jakkolwiek bowiem żydzi galicyjscy, za- 
siadający w Radzie państwa, osobiście mogą być 
zwolennikami reformy, wielka masa ich moco- 
dawców w kahałach idzie w tej mierze w pa- 
rze z jezuitami. Po zaprowadzeniu ślubów cv- 
wilnych, i po nieuniknionem w następstwie te- 
go, przekazaniu prowadzenia metryk urzędnikom 
świeckim, stałyby się niemożliwemi owe mał- 
żeństwa żydowskie , zawierane w 14 roku życia 
i równie niemożliwem stałoby się uchylanie się 
żydów od służby wojskowej, na które teraz tyle jest 
utyskiwań w naszym kraju. Co więcej, jeżeli re- 
forma dopuszcza pod pewnemi warunkami roz- 
wód, to natomiast zabrania ona owego azjaty- 
ckiego obyczaju odpędzenia żony, który należy 
do artykułów wiary mojżeszowej. Mamy więc 
do walczenia nietylko z klerykałami katolickimi, 
ale z gorszymi jeszcze, żydowskimi, i z rozmi- 
lowaniem się świętego Jura w „knyszach*. Pię- 
knyby widok przedstawiła delegacja polska, 
gdyby jako czwarty sojusznik sianęła solidarnie 
w tym szeregu! 


_ 
GŁOSY z KRAJU. 


Ze wsi 28. lutego. (Sprawa lokacji funduszu że- 
laanego Towarzystwa wzajeninej pomocy oficjalistów pry- 
watnych) zajmuje teraz wszystkie umysły o dobro tego 
Towarzystwa dbające. [Istotnie jest to kwesja bardzo 
ważna, od której pomyślnego rozwiązania zależeć bę- 
dzie dalszy rozwój i potęga Towarzystwa. Wszystkie 
fundusze po koniec r. 1873, a jest to znakomita suma 
przeszło 118.000 złr. w. a., mają według statutów sta- 
nowić fundusz żelazny Towarzystwa, a Rada nadzor- 
cza mająca się za kilka dni (7. marca) zebrać, ma o0- 
rzec, jak ten fundusz, który ma stanowić na wieczne 
czasy podstawę majątkową Towarzystwa i niejako gwa- 
rancję co do przyjętych względem członków obowiąz- 
ków, najpewniej i najkorzystniej ma być uloko- 
wany. 

Zeszłoroczne zgromadzenie Rady nadzorczej, po- 
leciło wybrać osobną komisję finansową z rzeczozna- 
wców, która obowiązaną była rzecz sumiennie zbadać, 
i swe wnioski przyszłemu zgromadzeniu przedłożyć, 
Komisja ta zapewne ukończyła już swoją pracę, żało- 
wać jednak należy, że wyniku sweich badań nie ogło- 
siła w jakim dzienniku, aby delegaci nad jej wnioska- 
mi jeszcze w domu należycie się zastanowić i opinię 
członków w powiecie wybadać mogli. Cieszę Bię, iż 
przynajmniej ludzie do tej komisji nienależący, obja- 
wili już swe zdanie w tej mierze wraz z motywami, 
a szan. redakcji należy się najszczersze podziękowanie, 
te w łumach swojego dziennika umieścić 


 — Jednak, pame hrabio, pozwolisz pan., 
— Bastien wyszedł i powróci dopiero późno wie- 
czorem. 

— Więc przyjdziemy drugi raz. 

— I to rzecz zbyteczna. Bastian zaopatrzył mnie 
w pełnomocnictwo. | 

— Więc pan wiesz co nas sprowadza ? 

— Domyślam się... Panowie przychodzą w imie- 
niu sir Williamsa? 

— Tak jest. 

Hrabia wskazał krzesłą dwóm młodym ludziom i 
zaczął : 

— Bastiena wprowadziło w błąd dziwne podo- 
bieństwo, rządził się on przekonaniem najgłębszem gdy 
przybył do sir Williamsa. 

— I mocno go skrzywdził, rzekł sir Ralf. 

— Obraził... dodał sir Artur. 

— Ależ, przerwał zimno hrabia, poznawszy swą 
pomyłkę, tłumaczył się mu najszczerzej i najlojalniej. 

— Tłumaczenia tego sir Williams nie przyjmuje. 

— Jednak, mówił hrabia dalej, czy nie sądzą pa- 
nowie, iż moglibyśmy wynaleźć jakiś przyzwoity u- 
kład, by przeszkodzić walce młodego człowieka ze 
starym ?... 

Pogardliwy uśmiech prześliznął się po ustach sir 
Artura. Uśmiech ten niespodobał się Armandowi, który 
gorąco pragnął niedopuszczenia do tego pojedynku; 
zmienił więc ton. 

— Pan Bastien, powiedział , jest mężny w całem 
znaczeniu tego wyrazu. Gdyby był tu, wstałby i po- 
prostu prosił panów tylko o wskazanie miejsca i bro- 
ni. Ale ja, jego Świadek, sądzę że mogę... 
anie hrabio, przerwał sir Artur impertynen- 
ekim tonem, przybyliśmy tu jedynie dla podyktowa- 
nia naszych warunków, 

Armand powstrzymał ruch obrażonej dumy i od- 
rzekł : - 

— Jak widzę. panowie jesteście uparci. Powiedz- 
cie więc wasze warunki: słucham. 

A Baronet sir Williams, nasz przyjaciel, chciałby 
spotkać się z panem Bastienem jutro. 

— Bardzo dobrze; a gdzie? 

— W Bulońskim lasku, niedaleko od pawilonu 
Armenonville. 

— Będziemy tam, 
Sir Artur i sir Ralf ukłonili się. 

— O której godzinie? zapytał Armand, 
— Q siódmej. 


|zwajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gier, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Auwinkel Nr. 3. 

lgtdaztaia przyjmują siy sa opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym druliem 
(noupareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. ze 
znżdoracowe umieszczenie. 

aty z plenłądzmi mają być przesyłane franco d: 
Administracji, Dziennika Polskiego*.—Listy røkla 
cyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Manastryptów Redakcja nie zwraca. 


raczyła i dała przez to sposobność delegatom do wcze- 
sbego rozpoznania wniosków i argumentów na ich po- 
parcie stawianych. W tym też celu, aby przysporzyć 
materjału do badania w tej sprawie, pozwelę sobie i 
ja podnieść tu kilka uwag, bo nad tą sprawą już od 
dawna się zastanawiałem i opinię znawców tudzież 
członków niejednokrotnie badałem. 4 

Już w wniosku moim zeszłego roku Radzie nad- 
zorczej przedłożonym, wyraziłem zdanie, że fundusz 
żelazny Towarzystwa powinien być ułoakowanym prze- 
ważnie w ziemi, bo jest to lokacja najpewniejsza, 
najodpowiedniejsza i najkorzystniejsza. Przy tym wnio- 
sku obstaję tem silniej, im dłużej nad tą kwestją się 
zastanawiam. 

Skoro kapitał ten po wieczne czasy ma być fun- 
duszem żelaznym Towarzystwa, tedy właśnie tylko 
ziemia stanowi najpowniejszy przedmiot do lokowania 
takowego. Papiery publiczne, chociaż na najsilniejszej 
gwarancji oparte, nie dają nam nigdy takiej pewności; 
gdyż kurs ich jest zawsze zawisły od stonaunków giel- 
dowych. Na ich wartość wpływa także silnie konku- 
rencja nowych papierów z biegiem czasu powstać mo- 
gących ; 40), listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
stały niegdyś prawie al pari, podczas gdy w ostatnich 
czasach 5'/, listy stoją zaledwie 80—330,, W razie 
redukcji banknotów, którą także w biegu czasu przy- 
puścić musimy, byłaby strata na papierach równie nie- 
ochybna, skoro papier publiczny opiewa zawsze na pe- 
wną kwotę w obecnej monecie, która przy redukcji 
swoją wartość utraci. 

Lecz co najważniejsza, jest w dłuższym biegu 
czasu strata na papierach już z tego powodu nieuni- 
knioną, iż jak doświadczenie uczy, wartość pieniężna z 
postępem czasu co rok) się zmniejsza, zatem papiery 
na pewną kwotę opiewające w rseczywistości co rok 
mniejszą wartość przedstawiają. Kwota 100 złr., któ- 
rą list Zastawny reprezentuje, znaczyła np. przed 20 
laty pewnie więcej jak obecnie 300 złr. Któż z nas 
nie wie, że urzędnik pobierający naówczas 100 złr. 
kwartalnie mógł wygodnie familję przez ten czas u- 
trzymać, teraz zaś przy najwięknzej oszczędności kwo- 
ta nawet na miesiąc mu nie wystarczy. Jeżeli więc 
trzymam list zastawny na 100 ztr. przez 20 lat, tedy 
przedstawia on mi teraz zaledwie 1/3 część owej war- 
tości jaką miał pierwotnie, czyli inaczej mówiąc m bie- 
giem czasu utraciłem */, części kapitału lokując tako- 
wy w najpewniejszych papierach. 

Kupując zaś ziemię, takiej straty nigdy obawiać 
się nie potrzeba. Wartość ziemi wzrasta niemal z dniem 
każdym, im większą jest ludność i im mniejszą War- 
tość pieniężna. Za Strusów np. kupiony w r. 1849 za 
100.000 zł. dają teraz 1,500.000 zł. wa., chociaż wła- 
ściciel tymczasem otrzymał już inderanizację około 
200.000 zł. wa. i żadnych amelioracyj nie uskutecznił. 
Dobra Radłów w Bocheńskiem kupione w roku 1852 
za 50.000 zł. sprzedane zostały w r. 1869 za 1,150.000 
zł. Uherce kupione w r. 1865 za 28.000 zł. sprzedane 
zostały za 43.000 zł. w r. 1871. Za Krasów i Siemia- 
nówkę kupione w r. 1869 za 208.000 zł. dają teraz 
(po pięciu larach) 340.000 zł. wa. Takie przykłady 
można wziąć z każdych dóbr. Ziemia przedstawia więc 
jedyny kapitał żelazny, kióry daje tę pewność , iż 
wartość jego nawet za setki lat nigdy się nie zmniej- 
azy, chociażby wartość pieniężna tymczasem się zmie- 
nita. 

„Lokacja kapitału w ziemi jest także dla nas ofi- 
cjalistów najodpowiedniejszą. Przy ziemi pracujemy, 
ta ziemia nas żywi, w niej pokładamy wszelkie nasso 
nadzieje, dla czegoż nie mamy więc jej powi 
nasz ciężko zebrany kapitał. Czy nie byłoby to 
nas ubliżeniem wobse obywateli, gdybyśmy ziemi, 
Przy której pracujemy, nie dowierzali i nasre kapitały 
w papierach lokowali, które przy lada jakiej zmianie 
stosunków nie mają pokupu, jak to już kilkakro- 
tnie doświadczyliśmy ? Postępowanie takie nakłoniłoby 
może do naśladowania, a droga nasza ziemia nie prze- 
chodziłaby tak szybko w ręce cudzoziemców. Wiaśnie 


— Bardzo dobrze... 
— Bzpada, jeżeli 
temu. 

— Bynajmniej. 
menów. 
~ Dwaj Anglicy wstali i pożegnali się z Armandem, 
który odprowadził ich grzecznie aż do drzwi. 

Sir Artur i sir Ralf pospieszyli na ulicę Beaujon, 
gdzie na nich czekał baronet. 

— No i cóż? zapytał gdy weszli. 

— Wszystko przyjęli. 

— Na jutro ? 

— Na jutro na godzinę siódmą, 

— Bardzo dobrze. 

I sir Williams z największym spokojem podał cy- 
gara dwóm gentlemenom, porozmawiał z nimi obo- 
jętnie o rozmaitych rzeczach, a w końcu dał do zro- 
zumienia, że ma jeszcze wiele roboty na resztę dnia, 
że cheiałby nieco uporządkować swe interesa, jak przy- 
= na człowieka, który jutro ma życie swe stawić na 

arto. 

Sir Artur i sir Ralf wstali, przyrzekając, że jutro 
przybędą o szóstej, Od sir Williamsa miano jechać w 
Jego powozie do lasku. 

Zaledwie dwaj sekundanci sir Williamsa oddalili 
się, nowa osoba przybyła do pałacu, przeszła przes 
dziedziniec, przedpokój, nie pytając o nikogo i weszła 
aż do gabinetu baroneta. 

Był to Kolar. 

Sir Williams przyjął pana Beaupróau i dwóch 
Anglików z ugrzecznieniem, ale nie pozbywając się 
swej całkiem brytyjskiej flegmy, którą tak dobrze u- 
dawai; lecz na widok Kolara stał się znowu Francu- 
zem od stóp do głów i wykrzyknął radośnie. 

— Sprawa idzie, rzekł Kolar, wszystko dobrze 
idzie. 

— Jakto ? 

— Stary nie będzie dziś nocował w ulicy Me- 
slay. 

— Czyś pewny tego? 

— Najpewniejszy. Hrabia przychodził po niego. 

— Zkąd wiesz o tem? jak się dowiedziałeś? 

Z familjarnością podwładnego, czującego, że jest 
otrzebnym, Kolar usiadi na kanapie, rzucił w ogień 
wy swego cygara i spojrzał na baroneta. 4 

— Kapitanie, powiedział, podsłuchiwałem pede 
drzwiami, jak było ułożone, albo raczej mówiąc o- 
twarcje , słuchałem przez podłogę. 


pan nie znajduje nic przeciw 


Jest to broń żołnierzy i gentle- 
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*. dla tego uważam za konieczną potrzebę zakupno zie- 
"mi, byśmy zaufanie nasze do ziemi stwierdzili i bę- 
dzie to dla nas niejako zasługą, iż tym groszem wdo- 
wim zdołaliśmy choć kęs ziemi od obcej grabieży 
uratować, podczas gdy tylu obywateli odziedziczywszy 
ziemię po swych ojcach, tak lekkomyślnie jej się po- 
zbywają. i 
Lokację kapitału w ziemi uważam także za naj- 
korzystniejszą co do dochodów. Mylnie utrzymuje o- 
gół, że ziemia bardzo mało przynosi. Większa część 
obywateli bierze się u nas do gospodarstwa, nie ma- 
jąc żadnych fachowych wiadomości i swem widzimi- 
siem krępuje działalność najzdolniejszego oficjalisty, a 
nadto prowadzi zbytkowne życie, zaliczając swe wy- 
datki do kosztów prodnkcji. Nie dziw więc, jeżeli bi- 
lans co roku jest niepomyślny. Gdzie zaś tych wad 
nie ma, tam ziemia przynosi zawsze wiekszy procent, 
jak wszelkie papiery. Administracja „dóbr także nie 
przedstawia trudności, gdy w Wydziale centr. mamy 
zawsze kilku fachowych gospodarzy i zreszta dobra 
możemy wydzierżawić lub też za kaucją oddać w ad- 
ministrację za zapewnieniem pewnego stałego dochodu 
(jak to się dzieje u księcia de Ligne). Nadużyć ró- 
wnież nie potrzebujemy się obawiać, gdy nasz Wy- 
dział centr. z prawych ludzi się składa i zresztą nie- 
mal każdy członek Towarzystwa będzie czuwał, by 
nadużycia nie było. Sądzę więc, iż Rada nadzorcza 
powinna z funduszu żelaznego zakupić przedewszy- 
stkiem dobra ziemskie, jednak najwięcej w wartości 
100.000 do 120.000 złr. gdzieby ciężyły jakieś poży- 
czki około 40.000 złr. Ograniczenie to stawiam dla- 
tego, aby mieć jakiś kapitał pod ręką na wypadki 
madzwyczajne, a powtóre gdy zasadą jest każdego ka- 
pitalisty w jeden przedmiot nie lokować nigdy całego 
swego kapitału — gdyby pozostało jeszcze funduszu 
s 50.000 złr. radziłbym aby towarzystwo we Lwowie 
jaki budynek wartości 40.000 złr. zakupiło lub wy- 
udowało, gdzieby biuro mogło być umieszczone i z 
czynszów odpowiedni był procent od kapitału. Admi- 
nistracja realności we Lwowie zaś nie przedstawiała- 
by trudności, bo mogłaby być powierzoną wydziałowi 
centralnemu. 

Przez takie ulokowanie funduszu żelaznego roz- 
winęłoby sią znacznie towarzystwo, gdyż zaufania do- 
tychczasowych członków do instytucji zostałoby wzmo- 
cenione, a cała rzesza oficjalistów, którzy niewierzące 
w papiery, dotąd z przystąpieniem się ociągali, wzmo- 
cniłaby nasze szeregi i nowy duch wstąpiłby niejako 
w towarzystwo. 

Te są moje uwagi w powyższej sprawie przez 
wielu kolegów poparte, któe oddaję delegatom rady 
nadz 1ozej do osądzenia, będąc sam pozbawiony 
mokności brania udziału w tegorocznych obradach. 
Wincenty Dąbrowski, członek rady nadzorczej, rządca 
dóbr hr. Ludgarda Grocholskiego. 


Korespondencja polityczne „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 2. marca. 

(A. A.) Mylną była moja wiadomość, jakoby na 
konferencję u kz. Auersperga zaproszeni byli pp. Gro- 
cholski i Dunajewski. Ten, który mi jej udzielił, o- 
pierał się na doniesieniu, że zawezwani być mają 
wszyscy przewodniczący klnbów i wszyscy menerowie, 
w takim razie zaś musianoby prosić i obydwu wyż: 
wymienionych panów. Ale nie było potrzeby. Pan 
prezydent ministrów chciał tylko odbyć maleńką 
„Wachparadę* z wieraokonstytucyjnymi kapitanami i 
ich feldweblami, a przebieg konferencji djabelnie po- 
szedł po nosie-rozwierzganym organom centralisty- 
ae: Oto, zgromadziwszy pp. Herbsta, Tintiego, 
Eichhofa, Pergera, Brestla, Kowalskiego, Grrebmera, 
Grossa i Rechbauera, ks. Auersperg odkłonił się na 
ich ukłony, poczem zawiadomił ich, iż p. Lasser po- 
wie im resztę. Zaczem p. Lasser jął recytować coś 
nakształt owej „Stunden- Eintheilung", którą pamiętamy 
s sskół ludowych niegdyś niemieckich. Oto podczas 
wielkanocy, nastąpi krótkie, a w drugiej połowie kwie- 
tnia, dłagie odroczenie Rady państwa, potem obrady 
delegacyj wspólnych, 15. września sesja sejmów, 15. 
października aesja Rady państwa i uchwalenie budże- 
tu na r. 1875. Rząd pragnie szybkiego załatwienia 
wszystkich projektów do ustaw, nie wyjmując wyzna- 
niowych. MHiemit babe ich die Ehre, mich zu emp- 
fehlen. 

Naturalnie, że Nowa Presse wyje z wściekłości, 
płacze i zgrzyta zębami. Jakto? Czy ministerjum 
nie wie, że mu grozi npadek, bo ona jest w opozycji ? 
Jakto, czy żaden z członków konferencji nie miał od- 
wagi wypowiedzieć ministrom żslów i inwektyw na 
pp- Preriaa i Stremayera, które były drukowane w 
organie z Fichtegasse ? 

Niestety! Uwaga maleńkiego pisemka przedmiej- 
skiego, że p. Giskra nie powiaienby krytykować p. 
Banhansa, skoro tea nie HA zamknąć nikogu więcej 
prócz Offenheima, Zifra i Lsskowetza, wystarczyła 
ponoś, by niejednemu z ochoczych do opozycji za- 
mknąć usta — a inni, którzy nie byli verwaltunesra- 
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thami, nie mają powodu gniewać się na ministerjum, 
To ze swojej strony z olimpijskim spokojem zapatruje 
się na różnice zdań w lzbie, i nie uważa za potrze- 
bne wyrównywać tych różnic. Jest to bowiem mini- 
sterjum, o którem swojego czasu z naciskiem powie- 
dziano, że „posiada ufaość N. Pana“, a takiego mini- 
sterjum nie obalą zachcianki polityków, co nie mieli 
odwagi odmówić budżetu hr. Hiohenwartowi. 

Mówią, iż cesarz przyjął dymisję p. Szlavy'ego 
i jego kolegów, ale poruczył mu oraz utworzenie no- 
wego gabinetu. 

Kolej Łupkowska stara się o objęcie ruchu na 
przyszłej linji Tarnowsko Iuelachowskiej, w nadziei, że 
dostanie koncesję na linię Biała-Zagorz. Dobrzeby wy- 
szło to nowe przedsiębiorstwo na gospodarstwie tych 
samych panów, którzy na milę drogi żelaznej w Gali- 
cji potrafili wydać miljon kapitału i — jeszcze jej nie 
wybudowali. 


Florencja 26. lutego. 

A) Un po di tutto. W poprzednich listach wyka- 
zywałem wam anachronizm i niestósowność tutejszych 
ulicznych karnawałów nietylko pod względem moral- 
nym, ale także ekonomicznym, dziś z niejaką dumą 
zapisuję tu fakt dowodzący, iż są w Italji ludzie, po- 
dobne ze mną mający zapatrywanie na tę kwestję. 
Medjolańskie towarzystwo demokratyczno - republikań- 
skie, noszące tytuł Amore e Libertà na posiedzeniu 
swem z dnia 16. bm., tj. gdy w całej sile wrzały za- 
pnsty, potępiło karnawał i reduty maskaradowe, jako 
zabytek średniowiecznego barbarzyństwa i jako środek 
demoralizowania ludu przez zamożnych , którzy swym 
gorszącym przykładem odciągają od obowiązków i 
pracy, a nadto popychają do robienia wydatków nad 
stan, i kałania roznmu, uezuć 1 serca w bachanalskich 
i saturnalekich zabawach. Aby postanowieniu temu 
nadać w pewnym stopniu moc obowiązującą, Towarzy- 
stwo Miłości i pracy zdecydowało odbyć w tej 
sprawie ludowy meetyng w Medjelanie, a nadto za- 
wezwało wszystkie demokratyczne, robotnicze, repu- 
blikańskie i tym podobne stowarzyszenia do pójścia 
za jego przykładem i do wyrugowania karnawału ze 
zwyczaju ludu wolnego, a pracy, potrzebującego, by za- 
pewniać sobie utrzymanie. Dziennik republikański Unita 
Italiana, dawny urzędowy organ Mazziniego w nr. 34 
z dnia 22. bm. podając uchwałę medjolańskiego sto- 
warzyszenia, z oklaskiem przyjął takową i ze swej 
strony polecił je wszystkim swym przyjaciołom i czy- 
telnikom. 

W przyszłym miesiącu Italja aż dwa stólecia ju- 
bileuszowe będzie obchodzić : jeden dnia 6. marca we 
Florencji na cześć Michała Anioła Buonarotti, drugi 
enia 7. marca w Aquino, Neapolu, Salerno i Bolonji 
na cześć Św. Tomasza, który w r. 1274 w Aquino się 
urodził, a w ostatnich trzech miastach wyżej wspo- 
mnianych nauczał jako protesor filozofji i teologji. O 
tych uroczystościach doniosę wam w swoim czasie, 
jak również o „dwóch kongresach: inżynierów, ar- 
chitektów i botaników, które z ruzu odbyć się 
miały podczas jubileuszu Buonarottego, a teraz osta- 
tecznie są zwołane na początek maja do Florencji, 
gdzie równocześnie wystawa kwiatów otwartą zostanie. 

Król bawi dotąd w Neapolu i zdaje się że tam 
zabawi do połowy marca, poczem wróci do Rzymu 
dla odebrania listów wierzytelnych od markiza ds No- 
ailles, który w początkach przyszłego miesiąca ma 
przybyć do wiecznego grodu. Oprócz ambasadora trun- 
cuskiego ma także Wiktorowi Emanuelowi złożyć li- 
sty wierzytelne ambasada japońska, która dnia 24. bm. 
na stałe przybyła do Rzymu. Ambasada ta składa się 
z sześciu osób: ambasadora p. Kavassi, eksministra 
dworu na dworze Mikada, z dwóch sekretarzy, z dwóch 
attachćs i tłumacza. Zdaje sie że hr. Fe d'Ostiani, 
ambasador italski w Japonji dlatego dotąd bawi w 
Rzymie, aby być obecnym na uroczystej andjencji 
przedstawicieli Mikada na dworze królewskim, poczem 
na dni kilka dla odwiedzenia swcj rodziny ma się u- 
dać do Brescia, a ztamtąd przez Brindisi puścić się 
w drogę do miejsca swego urzędowania. 

Ponieważ dnia 23. bm. przypada jubileusz ŻÓ-le- 
tniego panowania Wiktora Emanuela, nie ulega wąt- 
pliwości, że będzie cheiał dzień ten spędzić w wie- 
cznym grodzie i osobiście przyjmować deputacje z po- 
winszowaniami, jakie niczawodaie zewsząd półwyspu 
Apenińskiego nadciągną. Dotąd nie ma jeszcze mowy 
o żadnych uroczystościach czy to w Rzymie, czy też 
w innych miastach, a o jubileuszu 25-letniego pano- 
wania, przypadającego na dzień 23. marca rb., kraj 
dowiedział się z ust hr. Karola Pepoli, który na wezo- 
rajszem posiedzeniu senatu wniósł mocję jednozgodnie 
przyjętą, aby tenże wysłał do najukochańszego i lo- 
jalnego monarchy deputację z odpowiedniemi powin- 
szowaniami. Do deputacji tej oprócz prezesa senatu 
zostali wybrani następujący senatorowie : Acton, Viso- 
ne, Constantini, Tabarrini i Mirabelli — na zastępców 
zaś, gdyby który z tych panów nie mógł wziąć u- 
działu w spełnieniu powierzonej im misji, zostali prze- 
znaczeni panowie: Verga, Boucompagni i Ottoboni. 


— (o? zapytał sir Williams. 

— Zresztą, jak to było ułożone , zasiągnąłem 
wiadomości wczoraj wieczorem. Dowiedziałem się, że 
na wyższem piętrze ponad lokalem zajmowanym przez 
małą, mieszka robotnica , pracująca dziennie, ale któ- 
ra przy sposobności, lubi także i zabawić się. Zacze- 
kałem na nią, gdy wychodziła z magazynu i tyle na- 
gadałem różności, że się jej w końcu zawróciła głowa. 
A dalej ? zapytał sir Williams zaciekawiony. 

— Tak dalece, że zaprosiła” mnie do siebie i że 
peszedłem do niej. Dziś rano zajadaliśmy razem pa- 
sztet i pili wino bordeaux, a gdy mała przechadzała 
się po swym pokoju, zauważyłem, że słychać tam 
wszystko co się robi na dolnem piętrze. Wtedy spo- 
ilem moją lubę tak, że aż zasnęła, a sam położyłem 
się na podłodze i słyszałem wszystko. 

— Cóżeś słyszał? 

— U małej nie ważnego; potem, koło godziny 
drugiej, usłyszałem u Bastiena głos hrabiego. 

— Cóż on mówił ? 

— Zapewne tylko co wszedł i mówił: „Mój sta- 
ry przyjacielu, masz głowę pustą jak młodzieniaszek; 
teraz wino już nalane -> trzeba je wypić. Jutra bijesz 
się.“ — „Bardzo dobrze!“ odrzekł Bastien. „O której 
godzinie i jaką bronią?“ — „O siódmej, na szpady. 
Trzeba więc wracać do pałacu i wyspać się; to rzecz 
najrozsądniejsza** i 

— O! o! przerwał sir Williams, będziomy mieli 
wolne pole i panak będzie naszą! 

Dwa dni upłynęło od czasu, jak panna Balder, 
odprowadzając Bastiena aż do drzwi, zobaczyła Ar- 
manda Kergaz. Powróciła do swego pokoju zamyślona 
i zbijącem sercem. 

Więc to był on. Ten sam, o którym stary żoł- 
nierz mówił z takiem uniesieniem; ten, którego ko- 
chała i odgadła. A ponieważ pierwsza miłość rozwija 
się w kobiecie z cudowną szybkością, Joanna, drżąca 
ze wzruszenia, zamknęła się w swoim małym saloniku, 
poczęła przysłuchiwać się głosowi Armanda przez drzwi 
zamknięte, I oto co usłyszała: 

— Mój stary Bastienie, mówił hrabia pół-głosem, 
powieds mi, co to za dziewczyna, od której tylko co 


wysaędłeś ? 


— Sierota, panie hrabio, odrzekł Bastien, córka 
zmarłego pułkownika Balder. 

— Widziałem ją pewnego wieczora, będzie temu 
parę dni, mówił dalej Armand; ją to właśnie odpro- 
wadzałem po zajściu z pewaym robotnikiem w Belle- 
ville. 

-— Ona! zawołał Bastien, udając zdziwienie. 

— Tak jest, ona, odpowiedział Armand; wydała 
mi się enotliwą i piękną, mnie, który od tak dawna 
marzyłem... 

Armand zatrzymał się, a Joanna uezuła, jak serce 
jej zabiło gwałtownie. 

Potem zauważyła, że hrabia mówił coś po cichu 
do Bastiena, ale tak cicho, że nie mogła dosłyszeć 
słów, ale serce jej powiedziało, że to o niej mówiono 
i pomyślała, że może Armaad już ją kocha. Wtedy 
nie mogąc przezwyciężyć niewinnej zresztą ciekawości 
młodej dziewczyny, podeszła na palcach do dziurki od 
klucza i dostrzegła Armanda siedzącego i piękną swą 
głowę trzymającego obiema rękami, z oczyma pełnemi 
słodkiej melancholji, jak gdyby na jawie marzył o mi- 
łości. 1 Joannie znowu przyszłe na myśl, iż jestto, być 
może, ów tajemniczy protektor, którego przeznaczyła 
jej opatrzność, ten mąż przez samo niebo przeznaczo- 
ny sierocie, ta prawa a potężna ręka, na której ona 
kiedyś oprze się. 

— Bastienie ! zawcłał nagle brabia, podnosząc nie- 
co głos; zdaje mi się, że ja ją kocham. 

Joanna pobladła , zachwiała się ischwyciła za serce. 
.  — Boże! zaczął znowu hrabia, kto wie czy nie 
jest to właśnię istota, o jakiej marzyłem, by podzielić 
z nią życie ?! 

Wtedy Joanna, cała drżąca, usłyszała jak hrabia 
Kevgaz rozwinął przed swym powiernikiem cały roz- 
legły plan szczęścia małżeńskiego... istnienia, napeł- 
nianego ciągłą czystą i spokojną błogością. Zimą w 
tym obszernym pałacu, dziś tak smutnym i opuszezo- 
nym, a który tak się rozweseli, gdy próg jego przej- 
dzie kobicta z pomarańczowym wieńcem na skroni; 
latem w jakim uroczym zamku w Bretanii... 


Armand przeszło godzinę przepędził u Bastiena, 
potem Joanna słyszała jak wychodził, mówiąc do sta- 
: „Do widzenia wieczorem l“ (C. d.n.) 
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Mówiąc o senacie. winienem dodać, iż takowy d. 
24. bm. rozpoczął swe posiedzenia. Pierwsza sesja 
była dość krótka: odczytano nominację na sekretarza 
deputowanego Jana Rieci, dymisję hr. Pallavicini, no- 
minację na wiceprezesa senatu p. Arese, nekrologję je- 
nerała Nino Bixio, Qualterio i Panattoni, wreszcie 
kom. Finali, minister rolaictwa i handlu i kom. Vi- 
gliani, minister sprawiedliwości przedstawiali pierwszy 
projekt do prawa o obrocie banknotów, drngi zaś ko- 
deks karny z żądaniem, aby do zbadania jego była 
wybraną specjalna komisja. Kiedyindziej obszerniej 
pomówimy o ważnej kwestji „kodeksu karnego, a na 
dziś ograniezymy się na zapisaniu, iż dnia 25. do ko- 
misji kodeksowej wyznaczono jedenastu senatorów, tj. 
oprócz prezesa pp. Musio, Miraglia, Pallieri, Tecehio, 
Borsari, Mirabelli, Giorgini, Errante, Gadda i Borgatti. 

Parlament po uchwaleniu prawa o obrocie bank- 
notów ciągle obraduje. W czasie nieobecności kom. 
Minghetti, który dnia 22. i 23. bm. miał posłuchanie 
u króla w Neapolu, parlament rozglądał różne prośby, 
nad któremi albo przeszedł do porządku dziennego, 
albo je odesłał do archiwum, albo też zakomunikował 
je odnośnym ministrom i uchwalił prawo o wykopaniu 
kanału Cavoura — a po powrocie prezesa gabinetu do 
Rzymu dnia 25. rozpoczął dyskasję nad projektami fi- 
nansowemi, poczynając od opłaty stępla i registru, 
która przynosząc rządowi zaledwie kilkanaście milio- 
nów rocznie, kraj kosztuje dziesięć razy tyle, bo wiele 
pod tym względem jest tu formalności i binrokratycz- 
nych darmozjadów. Zastuguje tu nauwagę fakt, że po 
skończeniu się obrad parlamentarnych nad prawem o 
circulazione cartana, natychmiast przeszło 80 deputowa- 
nych opuściło wieczne miasto i rozjechało się po ca- 
łym półwyspie. 

Przed tygodniem została przedstawiona parlamen- 
towi konwencja monetarna dnia 31. stycznia podpisa- 
na w Paryżu, o której dawniej już wspominałem ite- 
raz toż samo powtarzam, iż jest ona wymownym do- 
wodem zbliżenia się Francji do Włoch, a to jedynie 
skutkiem niewstrzemięźliwej pisomanji Bismarka. Kon- 
weucja ta nie jest nową rzeczą, ale tylko dodatkiem 
niejako do konwencji, jaką dnia 23. grudnia 1865 r. 
Francja, Belgja, Italja i Szwajcarja podpisały. Składa 
się z 26 paragrafów, z których 1) orzeka, iż w 1874 
państwa związkowe mogą wybić pięciofraakowej mo- 
nety srebrnej na 60 miljonów Francja, 40 miljonów 
Italja, 8 Szwajcarja, a 12 Belgja; 2) dozwała Italji 
wybić 20 miljonów srebra dla banku narodowego, z 
warunkiem, iż ta suma będzie zatrzymaną w kasie ja- 
ko kapitał rezerwowy ; 3) zapowiada nową konwencję 
paryską w styczniu 1875 roku: 4) dodaje klauzulę do 
l2go paragrafu konwencji z 1868 r., że tylko za zgo- 
dą wszystkich puństw związkowych może być przy- 
jete lub odrzucone żądanie przystąpienia do związku. 
Zakończenie to, według art. 5.. tak długo będzie miało 
moc obowiązującą, jak sama konwencja z 1865 roku. 
Według art. 6. konwencja ta ma być przez wszystkie 
rządy ratyfikowaną, a po wymienieniu ratyfikacji w 
Paryżu i po przyjęciu jej przez odnośne parlameata, 
ma być ogłoszoną we wszystkich czterech państwach. 

W Rzymie straszny popłoch padł na kolegjum 
święte, dwóch z rzędu kardynałów umarło w ciągu 
dni 10. D. 15. przeniósł się do wieczości powo miano- 
wany kar. Tarquini, dnia 24. w wieczór kar. Barna- 
bo, a obecnie ciężko są chorzy w Rzymie kardynało- 
wie: Capalti i Grasselini, w Wiedniu Fałcinelli. Pa- 
pież cieszy się jak najlepszem zdrowiem i śmiejąc się 
powiada, że myśli wszystkim purpuratom pogrzeb wy- 
prawić nawet swemu zampiźło, to jest kardynałowi An- 
tonellemu, tak nazwanemu od miejscowości swego u- 


rodzenia , która jest ojczyzną wszystkich czucziarów 


(euciari) rzymskich, którzy nogi okręcają skórą — i 
nazywają się dlatego zampzźii. 


Sprawy zagraniczne. 


Jakkolwiek uwaga we Francji odwrócona w tej 
chwili w inna stronę, to wszelako dzienniki chwytają 
każdą pogłoskę dotyczącą pretendenta do korony z 
Bużej łaski, przebywającego w Frohsdorf. Presse pod- 
nosi naprzykład, pogłoskę, że hrabia Chambord za: 
chorować miał w tych dniach niebezpiecznie, Do Jour- 
nal le Havre zaś donoszą o wizycie „pewnej“ osoby u 
hr. Chamborda. Tajemnicza owa osoba zastać miała 
pretendenta wielce przygnębionego i oczywiśce'e uža- 
lającego się na postępowanie własnych stronnictw po- 
litycznych. Osobliwie kiedy mówił o aiedmioleciu u- 
nosił się bardzo, stracił zwykłą krew zimną i łago- 
dność itp. 

Postawiony w Zzromadzeniu narodowem wniosek, 
ażeby cudzoziemców woluych w ich krajach od słu- 
żby wojskowej, a przebywających we Francji poezy- 
tać za obowiązanych do służoy w armji francuskiej, 
został wzięty pod rozwagę przez komisję mającą obo- 
wiązek inicjatywy. 

Zgromadzenie narodowe po dłuższej dyskusji, u 
znało za ważny wybór deputowanego Swiney z de- 
partamentu Finistère. { 

Telegram z Strasburga z dnia 2. marca donosi, 
iż gospodarujące tam obecnie władze niemieckie skon 
fiskowały 90 rozmaitych pism, którs nadeszły ze środ- 
ka Francji. Oddano je wszystkie do przejrzenia cen- 
zurze. Rządy księcia Bismarka spodziewają się oczy- 
wiście ostrej krytyki ze strony dzienników francuskich 
o zachowaniu się biskupa strasburgskiego w parla- 
mencie niemieckim, i ztąd przezorność owa. 

Z Hiszpanji doniesienia karlistowskie mówią o za- 
ęciu Bilbao przez karlistów. , 

Madrycka urzędowa Qaceia podaje straty wojsk 
republikańskich w walce pod Monte Albando na 800 
poległych i ranionych. O stratach ze strony karlistów 
mówi tylko, iż były znaczne, Serrano przybył wezoraj 
d. 28. lutego do Santandar. 

Telegram ze Stambułu z d. 2. bm. donosi, iż przy- 
był tam napowrót jenerał Ignatjew. 


Kronika. 


(d. £. marca.) 


Na Pohulance we folwarku pp. Benedyktynek 
ormiańskich wybuchł wezoraj przez nieostrożność o godz. 
410 wieczorem pożar. Z ratusza zaalarmowano miasto, 
gdyż zdawało się, że pali się browar Kleina lub cegielnia 
Towarzystwa bndowniczego. Sikawki miejskie z beczkami 
i rekwizytami pospieszyły ulicą „Rury“ aż do punktu, 
gdzie się zaczyna Pohulanka. Tam dopiero pokazało się 
właściwe miejsce pożarn i niepodobieństwo dojechania. Ca- 
ly tabor musiał się wrócić do miasta, a tylko prezydent 
miasta, naczelnik straży Praun z kilku strażakami miej- 
skimi i naczelnik straży ochotniczej Jaskólski z obu za- 
stępcami i około 40 towarzyszami, przez wertepy pod la- 
skiem Węglińskich dostali się do pożaru pieszo. Przyby- 
wszy na folwark zaatano jeden budynek w płomieniach. 
Komendę objął p. Jaskólski. Ponieważ wiatru nie bylo ža- 
dnego, więc dla asekuracji obsadzono dach słomiany przy- 
ległego budynku gospodarskiego, i zabrano się do rozerwa- 
nia budynku gorejącego. 

Dla zupełnego brakn wody, gaszenie odbywało się tak- 
że śniegiem. Po Ż-godzinnej pracy sprowadzono pożar do 
takich rozmiarów, że się stłumił sam w sobie. Zręcznością 
zarządzeń odznaczyli się pp. Szytyliński, Bojarski, Hilga te 
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ner È Scehnaufert. O godz. 12. w nocy opuściła stra* nie- 
dopałki, i na zaproszenie p. Roberta Kleina, pokrzepiwszy 
sig w browarze, powróciła do miasta. Trębacz ochotniczej 
straży ogniowej, p. Werner, udając się do pożaru , uszedł 
wielkiego niebezpieczeństwa tylko trafem. Pośliznąwszy 
się ze stopnia npadł pod koła beczki kłusem pędzącej. 
Koia wozu przejechały tylko trąbkę, u jego boku prze- 
wieszoną. 

Zbliża się pora budowli! O prywatnych nie 
wiele ponoś będziemy mieli w tym roku do pisania, pomi- 
mo niepospolitych korzyści, jakie mogłyby się nastręczać 
w skutek niedawno w Radzie”! państwa zapadłej uchwały, 
uwalniającej budynki w lat. 1874—76 wystawione, przez 
25 lat od opłaty pewnych podatków. Z tej uchwały po- 
winne przedewszystkiem korzystać instytucje nieuwolnione 
od płacenia podatków, jak np. banki budownicze. Z innych 
znowu względów, głównie zaś ztej okoliczności, że wisku- 
tek małego popytu potanieje wszelki materjał budowlany, 
powinne korzystać koleje żelazne subwencjonowane, które 
na ozas trwania subwencji rządowej uwolnione są od opłaty 
podatków domowych. 

, Kolej Karola-Ludwika powinnaby jnż w tym roku za- 
brać się do przebndowania swego głównego dworca we 
Lwowie, na co od roku ma zezwolenie. Przebudowanie to 
staje się koniecznem z dniem każdym, Aż trzy koleje mają 
na tym dworcu swe stacje, ztąd niesłychany brak miejsca. 
A ten peron! Dalej powinnaby ta kolej znieść jeszcze istnie- 
jące składy i magazyny drewniane a zastąpić takowe mu- 
rowanemi, o czem wspominaliśmy już niejednokrotnie. 

To samo tyczy się kolei lwowsko-czerniowieckiej. Jak 

dłngo mają stać jeszcze. owe „prowizoryczne“ magazyny 
drewniane? Wszak obecnie są to jnż same rudery! Czy se- 
kwester tej kolei czeka na pożar? Magistrat lwowski po- 
winienby także energicznie wystąpić w tej sprawie; skoro 
istniejące , zdaniem naszem, słuszne przepisy budownicze, 
pod względem policji ogniowej, ściśle zastosowane bywają 
do osób prywatnych, dla czegożby instytucje pnbliczne sta- 
nowić miały wyjątek: Brakiem potrzebnego kapitału insty- 
tucje takie wymawiać się nie mogą; zresztą dochody np. 
kolei Karola Ludwika znacznie wzmogły się w tym roku. 
W ubiegłych dwu miesiącach miała ta kolej o 694.530 zł. 
8 cent. więcej dochodu aniżeli w tym samyru czasie roku 
zeszłego. W końcu, jeżeli jnż nawet rząd uznał za potrze- 
bne w tych latach klęsk ogólnych przyjść w pomoc klasie 
robotniczej nastręczaniem robót publicznych, o ileż więcej 
powinne myśleć e tem instytucja, czerpiące swe zyski z 
kraju. 
. Do Wydziału kraj. mamy znowu małą preten- 
sję. Zalegają tam w jego biurach rachnnki aptekarzów z 
prowinoji, którzy w rokn zeszłym dostarczali lekarstwa dla 
chorych cholerycznych. Namiestnictwo odesłało te rachunki 
jeszcze w styczniu do Wydziału kraj., którego czynność po- 
lega na zweryfikowaniu '/, części, którą płaci fundusz kra- 
jowy i z tą to weryfikacją nie może sobie Wydział dać ra- 
dy, na czem oczywiście tracą aptekarze. 

„Stypeudjuma. Celem nadania stypendjum z fan- 
dacji 6p. Ludwiki Niezabitowskiej o rocznych 210 zł. wa. 
ogłasza Wydział krajowy konknrs. Stypendjum to otrzy- 
mać może ubogi młodzieniec pochodzenia szlacheckiego, 
który ukończywszy przynajmniej szkoły początkowe, uczę- 
szcza do szkół średnich inb wyżazych w kraju istniejących. 
Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie rodziny Józefa 
Niezabitowskiego, dziada Kp. fundatorki z linji nrostej po 
mieczu i po kądzieli, po tych następują potomkowie szla- 
chty galicyjskiej, których szlacheckie pochodzenie udowo- 
dnione jest prawnie na podstawie posiadania dóbr ziem- 
skich za czasów królów pelskioh, lub też na podstawie 
dyplomów tychże królów. Wreszcie otrzymać mogą sty- 
pendja powyższe potomkowie rodzin wyniesionych do stanu 
szlacheckiego przez cesarza austriackiego, lnb też obdarzo- 
nych indygienatem królestwa Galicji i Lodomerji. Z terna 
ułożonego przez c. k. namiestnictwo, wybiera kandydata 
Antonina z Niezabitowskich Skarbek-Borowska. Kompeten- 
ci winni wnieść podania swoje za pośrednictwem zakładu, 
do którego na nauki uczęszczają, do Wydziatu krajowego 
najdalej do 24, marca r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo nbóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a względnie dowody 
pokrewieństwa z fundatorką. 

P. Wincenty Siemieński nadał na mocy przy- 
słngującego mu prawa rozdawnictwa stypeadjów fnndacji 
ép. Siemieńskiego , przeznaczonych dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego, a w braku tych dla uczniów szkół ludo- 
wych, począwszy od roku szkolnego 1873/4 dwa stypendja 
po 100 guld.: Augustynowi I'ołomskiemu uczniowi 1. roku 
semin. naucz. w Nowym Sączu i Janowi Piątkowi ucz. 1. 
roku semin. nancz. w Rzeszowie, oraz jedno stypendjum 
w kwocie 50 guld- Janowi Łukasiewiczowi ucz. 4. klasy 
szkoły ludowej w Zakiiczynie, 

Zapiski djecczjaine. Ks. Jakób Drzewicki, do- 
tychczasuwy administrator rz. kat. probostwa w Lutezy, dje- 
cezji przemyskiej, otrzyma! 13. lntego br. kanoniczną in- 
stytucję na rzeczone beneficjum. — Ka. Ludwik Peszkow- 
ski, pleban obrz. rz, kat. w Wysokiej, djecezji przemyskiej, 
instytuowat się kanonicznie 9. lutego br. na rz. kat. pro- 
bostwo w Źolyni. Do parafji opróżnionego prob. w Wyso- 
kiej należy i [80 dusz. Prawo patronatu przysłuża hr. Alfr. 
Potockiemu. — Ks. Jan Kamiński, były komendarz przy rz. 
kat. kościele w Brzozy- Królewskiej, djec. przemyskiej, otrzy- 
mał 29. stycznia br. kanoniczną instytucję na lokalną ka- 
pelanję w Falkenbergu, djec. przemyskiej. Ks. Antoni Do- 
brzański, dotychczasowy rz. kat. wikarjusz w Spytkowicach 
ad Zator, djec. tarnowskiej, przeniesiony został jako taki 
do rz. kat. probostwa w Tuchowie, djecezji tarnowskiej, a 
na jego miejsce do Spytkowice przybył ke. Piotr Lewandow- 
ski, były wikary w Trzabini. — Ks. Ignacy Kowalszyk, rz. 
kat. pleban w Głębowicach , przeniesiony został po 45-le- 
tniej służbie w zawodzie kapłańskim w stały stan defi- 
cjentów. 

Radomyśl 2. marca. (Koresp. Dzien. Polsk.) Miar 
steczko nasze wzrasta pod każdym względem. Handel coraz 
żywszy, jarmarki tłumniejsze, sklepy i kramy zaopatrują 
się w różne towary; będzie szkoła 4-klasowa dla dziewcząp, 
ma stanąć młyn parowy, komunikacja z koleją dość wpra- 
wdzie trudna, ale i ta przeszkoda wkrótce ustąpi, gdyż z 
wiosną mają się rozpocząć roboty przy drodze powiatowej 
z Czarny na Zasów. Handlarze tutejsi biegają po szerokim 
świecie za nierogacizną , gdy szczęście posłnży, witają z 
pełnemi trzosami progi rodzinne, piękne wznoszą domki a 
nawet i kamienice. Mamy stacje telegraficzną i pocztową 
dość usłnżne i grzeczne. Mamy to i owo, na niczem nam 
prawie nie zbywa, oprócz tego co każdemu smiertelnikowi 
nieodzownie potrzebne do zdrowia i życia. Oto nie mamy 
wody, nie mamy dobrej apteki, dobrego lekarza. Jest tu 
co prawda apteka, lekarz a nawet i akuszerka. Niestety! 
dla braku emulacji, dla nieszczęsnego monopolu, łatwiej u- 
mrzeć , temu zwłaszcza, co nie zdoła sypać dziesiątkamf, 
niż korzystać z owoców sztuki nieboszczyka Eskulapa. Lecz 
i pod tym względem zanosi się na lepsze. Słychać, że ma 
tu osiąść drugi lekarz. Czekamy go z upragnieniem, zape- 
wniając w imienin miasteczka i całej okolicy, że przy cięż- 
kim już, zbyt inieresownym i nieprzystępnym częstokroć z 
łaski jego opieknnki, lekarzn L., będzie tu miał praktyką 
szeroką i korzystną. 

Dnia 24. zm. umarł w Wadowicach-Górnych ke. Wi- 
ktor Pomian Łubieński, były kapelan wojskowy, w domu 
swego przyjaciela, plebana tamtejszego, ks. Gancarza; prze- 
żywszy lat 52. Szczupłe mienie swoje przeznaczył dla 
nbogich. 

Rohorodczany 2. marca. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
Dalsze datki na odnowienie kościoła bohorodezańskiego: hr. 
Alfred Potocki guld. 20, hr. Wacław Borkowski 100, p. 


a 


j 


= —— a 


a S o e UUU E E | 


Starzeński z Zadarowa 10, hr. Wiktor Baworowski 6, p. 
Piotr Nawratil 10, T. W. 2, p. Kajetan Krzysztofowicz 5, 
M. Z. 1 gald Ks. Piotr Sanojca przeor. 

W Wiedniu wydział prawny wszechnicy tamtej- 

szej przezaaczył nagrody 500 guld. wraz z bieżącemi od- 
setkami za napisanie najlepszej książki w przedmiocie hi- 
storji rozwoju prawa (t. z. „zewnętrznej historii prawa*) 
w dziedzicznych krajach austro-niemieckich. Ma to być nie 
tylko pogląd na drogi rozwoju prawa, doprowadzony zre- 
sztą tylko do r. 1781, a względnie do 1803 i 1811, ale 
także dzieło źródłowe dla przyszłych badaczów ; piszący 
przeto zwracać powinni szczególniejszą nwagę na materiały 
 rękopismienne, druki, wszelkie wydania ustaw i inae źró- 
dłowe publikacje. Ubiegające się o nagrodę utwory winne 


być pisane w języku niemieckim. Przesyłuć je należy do , 


dziekanatu wydziału prawniczego w Wiednia zwyczajnym 
| wszelkich konkursów sposobem, najdalej do 31. grudnia 
1876 r. w» sp 
| Jedyny syn Napolevna III. urodził się, jak 
Wiadomo, 16. marca 1856; d. 16. b. m. dójdzie przete 
| do pełnoletności. Na ten dzień przygotowują bonaparty- 
m wielką demonstrację. Rząd Mao-Mahona, a raczej rzą- 
lzący książę Broglie i ogólnie wszystkie stronnictwa wię- 
Í zą wagę przypisują możliwemu wystąpieniu młodzienia- 
pe: napoleońskiego, od kiedy się dowiedzieli, że Napoleon 
. był przezorniejszym, niżeli myśleli. Przekonano się 
Albowiem, że zmarły cesarz syna <wego zabezpieczył za- 
PR: po narodzenia po różnych zakładach tak znacznie, że 
1 w dzień 16. marca r. b. będą masiały wypłacić, ile 
dotąd wiadomo, kapitał 8 milionów franków. Pretendenta 
E 8 milionami gotówki w ręku nie można znowu tak bar- 
dzo lekceważyć. -5 
Amerykanie w Stanach Zjednoczonych już od 
Kilku lat bardzo się zajmują wystawieniem olbrzymiego 
 feleskopu, a może całej widzialni na najdogodniejzem 
miejscu pór skalistych (rocky mountains). „Profesor Dua- 
Widson wybadal miejsce 7042 stóp nad powierzchnią mo- 
tza wzniesione. gdzie w ciągu roka tylko 88 dni było 
pochmurnych, a powietrze nocami chłodnemi przedstawia- 
1 cndowną prawie jasność. Wiadomo, że ebserwacje w 


6 
| 


| = Miesięczne przy mniejszej jasności niżej połeżonych stacyj 
| O ee wscyjnycii To też Joha Lick, znany kapitalista w 
| Ban Francisco pospieszył na tę wiadomość z ofertą millo- 
na dolarów na wystawienie i uposażenie tego opa 
 torjum. 
(Nie wszystkim zapewne wiadomo, że 
_ mmarły teraz filozof, Dawid Strauss, w chwilach wolaych 
_ dawił się poezją, lecz ogłoszenie tych poezyj testamentem 
| zabronił. Tem bardziej nie możemy się wstrzymać od po- 
| dania następnych, nader miłych i głęboko pomyślanych 
| ośmiu wierszyków, które Strauss wystosował do sławnej 
aktorki, Fryderyki Gossmaan. gdy wyszedłszy za mąż za 
hrabiego Prokesch- Osten, wybierała się z mężem w podróż 
o świętej ziemi: | 
„Wird dein Fuss die heil'gen Stätten, 
Pilgerinn, betreten, 
mei na sie nach mir fragen, 
Ihnen meinen Gruss zu sagen. 
Zwar vom Ketzer. dem Me grollen, 
Werden sie den rus: nicht wollen. 
Doch ihr Zorn wird schaell vergehen, 
Wenn sie auf die Bothin sehen“. 


" Rada miasta Lwowa. , 


t wykonanie mistrzowskie , 


Posiedzenie z d. 3. b. m.; przewodniczący p. Jasiń- 
ski. Na jego ręce przysłali dwaj nowo-wybrani radni pp.: 
Tytus Lewakowski i August Grabowski na piśmie rczygna- 
cje z godności radnych. P. Jasiński zawiadamiając o tem 
Radg, aadmienił, że postąpi Z temi rezygnaejami wedlug 
regulamiuu. Zaiste, dziwna jakaś metoda: przyjmować 
mandat na 2 posiedzenia, a potem rezygoować! Można 
to samo było uczynić natychmiast po cgłoszenin rezultatu 
wyborów ; WóÓWCnas mogla: komisja ug jake Je 
| powołać w miejsce rezygnujących innych PA wy. 

— jak wiadomo — także absolntną większością, 
Pyta 4 1 ch tylko dla tego, ponieważ liczba 
głosów, a nie powelanych ylk A EA AA is 
Pomecorochyja wypo asy Zk m właściwej swej 
jekieja metodzie, Rada przed rozpoczęo om < raza, ŻE re- 
działalności, już jest niekompletną, a ĉo Fei W aS 
zygnują obywatele, których świętym obowiązkiem ] 


| siaj — wobec, pod pewnym względem, niezbyt R pi 

“skladu teraźniejszej Rady, salwować honor miasta Sk; 

__ uszczuplać szeregów inteligencji. Gdy ta astąpi ; to ię 
| pędzie pracował w Radzie? Czy może p. Nawrocki, » 


| | „Było sobie miasto, które miało Radę. 


lub p. Kolinek, „ekefabrykant 


__ brykant krup en detail“ ka 
$ ` „referowanie* wypadłoby 


mydła en miniatur“? Taé to , 
|. kubek w kubek tak, jak przed laty „referowanie* w nad- 
zwyczaj ważnej materji... w sprawie zakupna... mioteł : 
Państwo znacie tę historję? Nie! No to posłnchajcie : 
W tej Radzie za- 
| siadał radny, który miał dom i z tego tytulu wszedl do 

Rady, bo w tem mieście „giltowało* zdanie: „kto ma 
dom, ten musi być mądry aż ha!“ Otóż tema to radne- 
mu, właścicielowi domu, powierzono „ważną materję* do 
greferowania: «zakupno mioteł dla mia:ta*, Zebrała się 
Rada w komplecie; odczytano protokół, przewodniczący 
ogłosił: „Na porządku dziennym: sprawa zakupna mioteł 
dia miasta“. Na mownicy pojawiła się szanowna i oka- 
sala postać referenta tej Sprawy, nastała oisza i... dlnga 
usa... Referent spoglądał na spokojnie siedzących ra- 
dnych, 2 radni spoglądali na spokojuie stojącego na mo- 
; To wzajemue spoglądanie byłoby trwało 
gdyby nie przewodniczący, który przy- 
W skutek tego przypo- 


wnicy referenta. 
Róg wie jak długo, je 
pomniał referentowi jego misję. 
mnienia, kaszlnął referent kilka razy, napił się wody, o- 
/, part się rękami o krawędzie mownicy i... rzekł:... „Mi- 
S atly!" i prawie równocześnie z wypowiedzeniem tego sło- 


wa... znikł z mownicy. (Autenticum.) 
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dwóch takich nocach więcej zdziałać mogą, niż sześcio- ' 


Wczorajsze posiedzenie zajęte było wyłącznie podzia- 
łem Rady na sekcje. Jest ich 5. Pierwsza: dobroczyn- 
ności, składą się x 11 ozłonków (wzmocnioną została je- 
dnym potężnym filarem, p. Kolinkiem); druga, finansowa 
z 25 członków; trzecia, budownicza i robót publicznych 
z 25 człoaków; czwarta, bezpieczeństwa publicznego, zdro- 
wia, spraw wojskowych itd. z 20 członków, a piąta, or- 
ganizacyjna i oświaty z 18 członków. W myśl $. 65 po- 
rządku czynności Rly, odczytywano nazwis:a pp. radnych 
a każdy z nich oświadczał, do której sekcji chce należeć; 
podczas tego czytania było obecnych 77 pp. radny:h. 
W celu uregulowania podziału i przydzielenia do poszcze- 
gólnych sekcyj pp. radnych, nieobecnych podczas czytania, 
wybrano komisję z 5 (pp. Dymet, Czemeryński, Moszczań- 
ski, Piątkowski i Wajda), która podczas posiedzenia Rady 
zajęła się powyższemi czynnościami i ogłosiła rezultat. Na 
piątek (6. b. m.) zwołane będą sekcje w cela ukonstytuo- 
wania się, a na wtorek (10.) zwołaną będzie Rada celem 
wyborn 20 delegatów i I. delegata do zastępywania I. wi- 
eeprezydenta. 

Pod auspicjami pp. „Feliksa Dobrodzieja*, Qłromanna 
itp. ntworzyło się w Radzie stronnictwo, które nazwało 
się „kołem mlodych“. Głównem zadaniem tigo stronni- 
ctwa jest: „solidarae glosowanie“. Jakaś formalna 
epidemja z tem solidarnem głosowaniem. Co za znaczenie 
ma „solidarne głosowanie* w Radzie miejskiej — władzy 
czystoadministracyjnej? P. Feliks będzie „solidarnie gło- 
sował za tem, aby nie zrywano dachu p. Gromannowi, a 
p. Gromann z wdzięcznośni będzie solidarnie głosował za 
tem, aby p. Feliksowi oddano w przedsiębiorstwo pokry- 
cie dachów na realnościach miejskich, obaj zaś będą gło- 
sowali „solidarnie“ na p. Starkla, gdy będzie kandydował 
o posadę radcy szkolnego, a wszyscy razem wybierą „80- 
lidarnie* p. Niemczynowskiego posłem do Rady państwa, 
bo „skuszno* tam bez niego p. Jul. Czerkawskiemn. Czy 
tak ? 


Dział literzcka-arifv str <ZnY. 
(à. 4. marca.) 

Kronika teatralna. Dziś 4. b. m. po raz 
pierwszy |-aktowa komedja Wł. hr. Koziebrodzkiego, od- 
konkursie r. 1873 p. n. Miłe złego początki, 
oprócz tego l-aktowa komedyjka z niemieckiego Jedno 
słowo do ministra i l-aktowa operetka Offenbacha Joa. 
sia płacze, Jaś się śmieje. 3 wE 

* We czwartek Ď. b. m. po raz pierwszy Afrykanka 
Maverbeera. . 

Z W piątek 6. b. m. na benefis P: Adolfa Linko- 
wskiego odegranym będzie po raz pierwszy dramat w 
5. aktach Dominika Magnuszewskiego p. n. Rozbójnik sa- 


lonowy. l 
* Z galicyjskiege Towarzystwa muzycznego. 


Zzuuczona na 


Piąty 


| wieczór muzykalny w piątek 7. bm. Program. 1. Brabms. 


Trio (h-dur) odegrają pp. Tch., Brackmaan i Woiimann. 
2. Schubert. „Aufenthalt“ odśpiewa panna Z. R. 3. Men- 
delsobn. Fantazja (fis-moll) odegra p. A. Jarosła wski. 4, 
a) Chopin „Precz z moich oczu", b) Schubert „Suche 
kwiaty“ odśpiewa panna Z. R. 5. Siuger. Warjacje na dwa 
fortepiany, odegrają pp. Wsz. i Tuh. Początek o godzi- 
nie 6. 

* Koncert pp. Remenyiego i Marka zgromadził bardzo 
liczną publiczność, która od początku do końca w zachwy- 
ceniu zostawała i artystów hueznemi oklaskami przyjmo- 
wała. Program przeważnie Z dzieł klasycznych złożony, 
zachwycające w każdym wzglę- 
dzie, stanowiły niejako wyjątek zwyklych programów kon- 
na których często obok utworów Beethowena 
Godefroid i Batty słyszyć musimy. 
Oddanie i pojęcie sonaty. t. Z. Kreutzerowskiej ,, byłe po- 
rywające i sprawiło glębokie wrażenie. Niemniej fantasty- 
czna kompozycja Szumaua (podług Hofmana) Kreisleriana, 
którą p. Marek z sabtelną delikatnością odegrał ; w trzech 
mniejszych utworach i w Allegro de Concert okazał całą 
siłę i werwę swej gry mistrzowskiej. P. Remenyi zachwy- 
cał koncertem Bethowena, w którym szezególnę nwsgę 
zwróciliśmy na śliezną kadencję. Równiej i piękniej nie 
słyszeliśmy Chacony Bacha, a fantazją z Rakoczego porwał 
całą publiczność. 

Spodziewamy się, że na koncert dzisiejszy (4. bm.) 
publiczność licznie się zbierza , imiona artystów i cel do- 


certowych , - 
i Bacha, kompozycje pp. 


broczynuy dla przytuliska sierot i starców, są dostateczną | 


rękojmią. > 

* P, Emil Smietański, Krakowianin, znakomity 
fortepianista, zjedzie około niedzieli do Lwowa i da dwa 
koncerty. P. Śmietański zdobył już sobie wiele uznania za 
granicą. Podozas wystawy wiedeńskiej zachwycał grą swo- 
ją Wiedeńczyków. Pisma tamtejaze nie mogły nachwalić 
się młodego artysty- Polaka, P. Śmietański wysoko jest ce- 
z Liszta i innych koryfeuszów na polu muzyki. 
Kompozycje Śmierańskiego noszą cechę czysto-narodową. 
Pod pewnym względem porównałbym je z poetycznemi 
utworami Edmunda Wasilewskiego. Kiedy usłyszysz jego 


„Szam Wisły“ 

się, że jesteś w 
od trzech zaa 
Jak się dowi ujemy, P- > 
ma zamiar studjować geri 
wdzięczne dla artysty- muzy a, 


tąd nie UP sd Towarzystwa bratniej pomocy akad. lw. 
a 


; wa Z druku roz- 
wyszła właśnie Elea uj a cą do młodości A. 
Miokiewioza przez Bolesiawa o wic wy A 
chylne przyjęcie, jakiego a eda ic 
szłego na uroczystym obu 
licznie zgromadzoną pablicz 
stron dochodzące Życzenia, Þ 
szong została, spowodowały 


niony prze 


grodzie Krakusa; że oddyohasz powietrzem 
. łe slyszysz uroczysty jęk Zygmunta... 
p- Śmietański jako wielbiciel Tatr 
góralskie. Jest to pole bardzo 
tem wdzięczniejsze, że do- 


hodzia śmierci Mickiewicza przez 
i liczne ze wszech 
drukiem ogło- 
ak. 


ność doznała, 
y rozprawa ta 
Towarzystwo brata. pom. 


lab „Przechadzkę po Wawelu“, to zda ci ! 


lw. do wydania niniejszej rozprawy w tej nadziei, że pu- 
bliczność pobudzona nie tylko wzniosłemi myślami i tra- 
fnemi uwagami młodego antora, jakie niniejsza rozprawka 
zawiera, ale i celem szlachetnym, pospieszy z jej rozku- 
pieniem. 

Nabyć ją można w księgarniach pp. Wilda, Beyfar- 
tha & Czajkowskiego, Gubrynowioza i Richtera, równie 
jak i w lokala Czytelni akademickiej (od godz. 2—3 w 
południe). 

* W skntek zabiegów wydział Stowarzyszenis człon- 
ków orkiestry teatralnej, resp. prezesa, będą w wielki ty- 
dzień w teatrze przedstawione „Dziady“ Moniuszki. Dzie- 


ło to znakomite naszego nieodżałowanego mistrza , które ” z tego. Dowiadujemy się w końcu, że nauczyciel wędrowny sztu- 


tak czarnjące wrażenie na lwowskiej publiczności wywar!o 
nadesłała pani Moniuszkowa celem przedstawienia fakat 
wego na fundusz Stowarzyszenia orkiestry. Wdzięczność 
się należy z naszej strony inicjatorom za sposobność ob- 
znajomienia się publiczności z dziełem wielkiej wartości. 
Do wykouania zaproszeni będą wszyscy artyści i miłośni- 
cy, dyrekcja teatru odstąpiła z wszelką gotowością bezpła- 
tnie wieczór. 

Jest to prawdziwa miespodzianka, o ozem jeszcze szo- 
rrej wspomniemy, bowiem dowiedzieliśmy się, że pani Mo- 
ninszkowa po-iada różne dzieła de wyboru i przedstawie- 
nis jak: Bajki, awertura; Poloneskoncertowy; Milda (znako- 
mite dzielo); Florjan szary; Pani Twardowska. 

Słyszeliśmy, że wieln życzliwych już zgłosiło się ofia- 
rując swoje siły artystyczne do współdziałania w wyko- 
naniu. 

* Na dniu 21. z. m. dawano w Paryżu po raz 365ty 
przedstawienie dramatu: „La fille de Madame Angot*, 
który w tych 365 przedstawieniach przyniósł doehodu 
1,519.112 franków 65 centimów, słownie przeszło 1/ 
miliona franków: podobnego sukcesu w rocznikach tea- 
tralnych nawet paryskich nie znajdzie. 


Wyciag z dz. urz. Gas. FSarow, u dnia 3. marca- 
Edykta. Sąd obw. w Złoczowie zawiadamia Karolinę Kruszel- 
nicką i w. in. o pozwie Klary Henigsman pto ekstabulacji 59/, a 
względnie 6362 złr. m. k. z dóbr Dubie Ostrów Drdackie. Sąd 
obwod. w Przemyśln zawiadamia Ludwika Lubańskiego o pozwie 
Nowosieleckicb pto skstabulacji 3300 zł. z stanu bieruego dóbr 
Wojtkowy. Sąd obwod. w Tarnowie zawiadami:. Jana hr. Lewar- 
towskiego o pozwie Z. Silbera pto 100 zł. Licytacje. W sąd. 
pow. w Tarnowie 18. marca realność l. 18 w Niecieszy. W sąd. 
pow. w Birczy 18. marca realność 1. 3 w Rozpuciu. W starostwie 
w Sanoku 10. marca celem zabczpieczenia budowli zachowawczych 
na gościńcach państwowych. W prezydjum wyższego sądu kraj. 
we Lwowie 19. marca celem zabezpieczenia dostawy sukna i in- 
nych materjałów na odzież dla sług sądowych. 


fłospodaratwo przemysł i handel. 

© rezuliacie premjowania nasion na wystawie 
lwowskiej donieśliśmy przed kilku dniami. Uzupełniamy to spra- 
wozdanie wymieuieniem propozycji co do listów pochwalnych ; — 
mają otrzymać takowe: hr. Jan Tarnowski z Chorzelowa (za 
konicz), Józef Gizowski (za głąbie buraków), rządca Lubin 

Wesołowski; hr. Jaa Tarnowski (za nasiona leśne), Michał 

Kokurewicz (za nasiona leśne), Teofil Łucki (właściciel handlu 

nasiennego we Lwowie) za okazy nasion ogrodowych, podobnież 

kupiec Ada m we Lwowie; towarzystwo budownicze (za cegły); 

Maksym Bogdanowicz (za owoce świeże i suszone, tudzież za mio- 

pria ze słomy „sorglum tataricum“); p. Dwernicki z Sauo- 

ckiego za okaz owsa w słomie blisko 3-łokciowej długości; H u- 

detz za owies ; Andrószowski ta kolekcję fasoli; Osta- 

sSzewski za grocb. Ogółem było 217 okazów. Niemałą ozdobą 
wystawy były machiny i narzędzia gospodarskie, wystawione przez 

p- Aleksandra Szeliskiego, który reprezentuje we Lwowie kilka 

fabryk zagranicznych. Również fabryka lwowska spółki Russocki- 

Bal-Łączyński wystawiła kilka wzorowo zrobionych narzędzi, 

Podniesienie drobnego przemysłu w Galicji. 
Czas donosi, że w sprawie tej po powrocie barona Weigelsperga 
(sekretarza ministerstwa handlu) z Galicji, dr. Weigel, reprezen- 
szą 1zby handlowo-przemysłowej krakowskiej przedłołył memorjał 
mibisterstwu handlu, i prowadził dalsze rokowania. W skutek 
tego trzecb młodych ślusarzy ze Świątnik wezwano na wystawę 
wiedeńską. Jeden z nich, Józef Synowiec umieszczony został w 
fabryce Wertheima, drugi Józef W ales u A. Mildego, trzeci Sta- 
nisław Badzońh wrócił po 3-miesięcznej praktyce do domu. 

Na przedstawienie posła dr. Weigla ma później z Anglji być 
przyzwany Antoni Syno wiec również Świątniczanin, będący 
obecnie w Leeds prowizorem technicznym wielkich fabryk i objąć 
z polecenia ministerstwa handlu szkołę rawodową ślusarstwa i 
warstaty w Świątnikach, jako kierownik. 

Kształcący się w Wiedniu Józef Walas i Józef Bynowiec, po 
odbytym roku nauki praktycznej dodani mu będą, jako formaj- 
strzy do zaprawiania innych ślusarzy w warstatach wzorowych 
i szkolnych, dla których c. k. ministerstwo handlu obiecuje spra- 
wić maszyny i narzędzia. W początku bm. przedłożyli Józef Wa- 
las i Józef Synowiec piękne roboty wyrabiane w najdrobniejszych 
częściach przez nich samych w warstatach wiedeńskich minister- 
stwu handiu na okaz i dowód swych postępów. Roboty te znala- 
zły uznanie. W jaki sposób miuisterstwo zajęło się przemysłem 
Świątniczan, wynika z listu p. miuistra pisanego do p. Weigla a 
udzielonego nam w odpisie przez ks. Jana Słomkę, proboszcza w 
Świątnikach, który tu w streszczenia polskiem podajemy : 

„Pozwalam sobie złożyć Wielmożnemu Panu podziękowanie 
, za uczyngość, z jaką zająłeś się wysłauiem do Wiednia powoła- 

nych przezemnie ślusarzy świątnickich. 

„Zgadzam się na pomieszczenie ich w tutejszych warstatach 
ślusarskich dia podania im sposobności kształcenia i wydoskona- 
lenia się w rzeczonym zawodzie. 

A „Wymasgam jedynie po nich, aby się pisemną deklaracją zo- 
bowiązali, iż po powrocie do kraju zpożytkują nabyte w Wiedniu 
wiadomości, dla podźwignienia domowego przemysłu ślusarskiego 
w Świątnikach; a w razie potrzeby obowiązani będą przez na - 
mniej lat 5 działać jako formajatrzy lub werkmistrze w szkołach 
zawodowych w Galicji, subwencjonowanych przez ministerstwo 
handlu. W czasie ich pobytu w Wiedniu, nie dłużej jak rok jeden 
trwać mającego, wyznaczam każdemu z nich za wstawieniem się 
pańskiem złr. 50 miesięczni=, które pobierać będą z góry za kwi- 
tem koramizowanym przez szefa VII biura w ministerstwie handlu.* 


Z równą troskliwością ministerstwo w innych gałęziach prze- 
mysłu domowego, memorjałem Izby handlowej krakowskiej obję- 
tych, mianowicie w przemyśle tkackim, wyrobach glinianych, ko- 
szykarskich itp. przyrzekio pomoc swoją i utworzenie stypendjów. 

W Kaiwarji ms. być amieszczony warstat szkolny dla sztu- 
cznej stolarszczyzny. Rysunki , modele i wzory będzie dostarczało 
muzeum sztuki i przemysłu w Wiedniu. Prócz wsparcia 500 sł. 
dla muzeam przemysłowego w Krakowie, mianowicie dla lepszego 
wyposażenia szkoły rysunkowej, oświadczyło się to ministerstwo z 
gotowością udzielenia p. Pikardowi, naaczycielowi tej szkoły sub- 
wencji 600 sł. rocznie, dla kształcenia się w Wiedniu w rysun- 
kach artystyczno-przemysłowych, jeźliby się zdecydował korzystać 


cznego koszykarstwa, za pośrednictwem p. ministra dr. Ziemiał- 
kowskiego przybędzie już wkrótce do Ściejowic, Rącrnej, Jesio- 
rzan i innych miejscowości na Powiślu, gdzie ludność już i tak 
obezuana jest s tym rodzajem przumysłu domowego i będzie nczył 
jej sztacznego wyplatania wszystkich do tej gałęzi przemysłu na- 
leżących przedmiotów z wikla i szłowiny. 

Wiedeń. 23. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1055, węgierskich 1624, niemie- 
ckieh 209, razem wszystkich 2888 szt. Pomimo mniejszego spędu 
targ był tylko 1 zł. na cetnarze mniej jak przeszłego tygodnia. 
I to tylko na dobre woły, zaś kiepskie woły zostały przy tej s8- 
mej cenie co przeszłego tygodnis , płacono za galicyjskie dobre 
woły 3150—32 zł. i to na procenta 35—360|,, podlejsze woły 
80—3050 zł. 70 wołów galicyjskich spóźniono, dopiero dziś w 
nocy dójdą, — J. Krsysxofowics, Leopoldstadt, Café Stierboeck. 


Ostatnie wiadomości. 

Komisja do taryfy cełowej i kwestji kartelu wy- 
słuchała d. 2. bm. kilku biegłych. Minister handlu o- 
świadczył, że rząd będzie miał na względzie. aby sa- 
mierzona przez traktaty handlowe opieka nad przemy- 
słem krajowym nie stała się zwodniczą przez zapro- 
wadzenie taryfy związków kolejowych. Komisia wy- 
brała sprawozdawoę do całego materjatu przekazane- 
eo T edia T bl 
x odfug łlagblattu miało się do poniedziałku zgło- 
sić 37 mowców, między tymi 10 zda Hr e 
syjoemi. |Słoweniec dr. Razlag należy do tych osta- 
tnich, natomiast Cienciała i Dunajewski mieli się 
zapisać przeciwko. Klub niemiecki postępowy ma się 
domagać zaprzysiężenia biskupów na kunstytucję. 

Faierland donosi, że za ustawami wyznaniowemi 
zapisali się dotychczas do głosu deputowani: dr. Schaf- 
fer, Góllerich, dr. Diirnberger, Fux (z Morawy), Suess 
Edw., dr. Dittes i dr. Heilsberg. Przeciw zapisali się: 
hr. Hohenwart, ks. Greuter, Weiss - Starkeniels, Kar- 
lon, Lienbacher, dr. Harraut, dr. Prażak, Worm, dr. 
Graf, Paulinowicz, br. Petrino, Fischer, dr. Vitezcie, 
Rainer, Zeilberger, Pfdgel, br. Giovanelli, Neuwayer, 
Bźrnfeind, książę Czartoryski, dr. Smolka, ks. Kacza- 
ła, ks. Ruczka, ks. Chełmecki i Krzeczunowicz, za- 
tem 25 mowców. 

Arcyksiążę Wilhelm przybył d. 1. bm. do Trye= 
stu. Z powodu panujących silnych wiatrów nie może 
arcyksiążę przedsięwziąć dalszej podróży inspekcyjnej 
do Dalmacji. 


Wieden, d. 4. marca, 10 gods, 45 mint 

Akcje kredytowe 242—; Anglosy 14950, Unionbank 152 25 
Yereinshank 22 75 Rarola Ludwika 23250, Kole; połnd. 157-25; 
Banku fravc.-uustr. 44°25; Banbank 92— Losy 1860 — ; 
Męramwąc —-- Warda dor —'— Msp. mdłe. 


Telegrafowane kurss wicdenskie, 
Wiedeń, d 3. marca 2 goda, 20 min. 

Jednolity dług państwowy w baukbotach 69 sir. 70 c ; 
w siebrze 74-10: Losy pożyczki z 160 r 104— Abcje barèt 
wiedeńskiego 969—: Akcje banku kredytowego 24225; Londy' 
111-30; Brebro 10525; Napoleondor 890, 

Akcje banku franko-ausiur. 452% wsgierskie akcje kredy'- 
159-503 akcje banku angl-anstr. 150—: Banku 188 25; 
kolei Zurcla-Indwika ZB) kola siedmiogreda ——, * 

udn. 15650, kolei aijt skiej 14L-50, kuiei Elżbiety 202 — 
ei lwowsko-eserniow. 143—: kolei węg. półn-wschoa 19w50 
Vereinsbank 22:75; kolei Rudolfa 160—, kol- wsz wschodni 


56—;  palioyjskie obligacje indemnisacyjne 77 — loty s rek 
«+64 13850; akma «My Koszycko-Uderberp. 13850  Vnrkehr 


cank-Achun 1175) Losy tureckie 47:25 Akce ^ = 
rndowniczego 93:—; kolej panat» 320— Wiener Bank * "- 
Wiener Bauvereis 4450 *.Rensenbznk 29 — 
Rosyjskie Banknoty 154. Usp. dosyć stałe. 

Berri», Mosk, noty bark. Y1'/,, aum akcj" kredyt 1451, 
lombardy 921; akci galicyjskie 1U4'/, kolei prhrtwowe) 19114 
kole: rmmuissiej 43%: auntr, uoty baukow» 9U%,,; Losp s ra: 


Bank 
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Hotel Zorza. R. Głowiński z Podkamieńca, G. Spitzer 


z Wiednia. 


Hotel Angielski. F. hr. Romer z Inwald, A. br. Bat- 
taglia z Krosna, D. Papara z katiatycz, Dr. A. Waligórski z 
Przemyślan, A. Waligórski z Dobrzanicy, W. Wisłobocki z Mosta. 

Hotel Warszawski. A. hr. Dzieduszycki z Melatycs, 
E. Woźniakowski z Przemyśla. 

Hoei Langa. C. Braun z Wielnia, C. Bensel z Iser- 


lohn, C. Friedheim z Wiednia, K. German i W. Struszkiewicz z 
Wełdzirza. 


„Hotel Kuhna, 
wSki ze Stryja. 


a ociagi kolejowe : Przychodza na główny 


Z. Kopestyński z Bylicy, A. Przybysła- 


p 10 go DO: ak ONR 42 g- 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
8. g. 45 m. po południu a E n, g. 58. m. rano 


m. w nocy — z Podwoło- 


czysk i Brodów: 4, £. 18, m. rano, 4. g. 3. m. po południe 


i 10. g. 58. m. w nocy. 


Z Podzamcza odchodzą do 
Brodiw: p. UosZ ae nocy i to. g. S araia aiz m 
Przychodzą ze Stryja: bodájannie o 9 GS Y 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzialę o 10. SEA D "= 
Odchodzą do Stryja: codz. o 6. g 35, 2 pr. sk 
tego we wtorek, czwartek i niedziele o Ń. g. 30, m. po Ara» 


Do dzisiejszego numeru deiącza się 
ceeamik Domu zleceń i składu nasion J. 
Jerzmanowskiegeo. 


Wszystkim cierpiącym vapewnia zdrowie i siły bes ekarstw i kosstów 


Revalescière du Barry 
z Londynu 


1 Od czasu jak Jego Świątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Revalescióre du Barry“ wyzdrowiał, a wielu lekarzy 
Ep. tad JEM uzusżły jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o siie tego wybornego pożywienia leczniczego; wymieniam 
dd + 1, KPO Po medycyny i bez kostów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 

wej, e kęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he- 
moroidy, puchlina wodua, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąły, diabetes, me- 


laacholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 


2582 


Wyciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowienia w słabościach, na które żadna medycyna nie pomogła. 


Certyfikat Nr. 73.877. 


589 Wienerthorsgare, Ofen, 28. latego 1872. 


Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Revalescióre da Barry.“ Bsoki tea dar natury zdziałał cuda w mojem ros- 
paczłiwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości, Przewyborna 
ta Revalescióre uwolniła mnie od bardzo niebespiecznego kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, 
które przez wiele lat opieraty się wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i moše być 


zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. 


Florjan Köller, c. k. zarządca wojskowy. 


„Rewalescidre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego ossczędza więcej niż 50 razy swoją ceną ta 'e zarge b 


Cena w puszkach blaszanych sa pół fonta 1 słr. 50 


bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., 


en a 


cnt., za funt 2 sir- 50 cnt., 2 funty 4 słr. 50 cut, 5 funtów 10 słr 
12 funtów 20 słr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 ŚJ 50 cni i po 4 sr, 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 
88 fili 5 na 24 filiżanek 2 złr. 5U cnt., na 48 filiżanek 4 mr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr. 
na liżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 włr. Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgusse 8 


jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła tek „Revalescióre* swoją za przekasam 


lub pobraniem poeztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: n I E. Bulsiewicza, 


w BRODACAH: u Q, Grlinspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta, c. k. apt ohwod., 


eona Reldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 


pod Gwiszdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: a J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarsg, Leopolda Rot 


lendera, Zygmunta Kuckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jukóba Beisera, 


Józofa v, Török, aptekarzn; w PRADZE: a Józeta Fürsta; 


w PRZEMYSLU: m Edwarda Machalakuogu; 


Karola Sohnbntha i Juliuszu Reissu; w PESZCIE: © 
w RZESZOWIE: © J. 


Schnittera & Corap.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Steclera; w TARNOPOLU: n A. Morawetza i Fr. å Buchelte 
obwodowa; w TARNOWIE: g A Tancsyna, tpiakszsa ped Anioła» į W. T. A. Wielogórskiego. 


de 
Lustra EAL NER A Wajtaniej 


handlu St. Markiewicza we Lwowie, Rynek 1 42 


E ź s we Lwowie 1302 2—2|Cukier czysty w okruchach funt 29|Rodzymki czarne drobne funt ent. 32] Drożdże najsilniej f W z 1 
; „ : . ć . PE 2 > najsilniejsze . . . funt cnt. 70 m l 
Z najlepszych fabryk także a Wo poszukuje uzdoluionego n ran. w mączee do ciast „ „ 31 n duże żółte. . . « . n» p 36|Powidła wegierskie . . . ES 2A ma białe we flaszkac : 
płatą ratami pod korzystnemi wa- n n wgłowach . . w » 30)  „ sułtańskie bez pestek. „ „ 40| Marmualada włoska . . . 44|Zieleniak Nr. 3. stołowe . . złr. —6l 
ć runkami w składzie 308 1-3 S U B J E K I A Kawa Ma najprzed. n n a » Malaga na gałązkach. „ zl. 1:-—|Masko dworskie . . . funt ent. 60 i 64 n Nr. 2. łagodne . - „ —8 
M = P "a R: AE mówić muje). T Migdały słodkie. . - « « n» cnt. 56| Sumalee wieprzowy najczyściej. funt ent. 44 p Ni A n "a 
pl M rjacki r od 1. kwietnia. M «ec > = mo ef n  włupkach A la Prineesse „ zł.1-20/Słonina gruba solona r pipe lp W łagodny » 1-20 
i ) E s oriko dobra 0 zz z e | g aner biały i czerwony . —90 
ać MIA N , 6 Ceylon d ” = 104|Daktyle aleksandryjskie . n cnt. 52|Świece Milly i Apoll HAE 7 4 4 
a ylon drobna. . . . e n Masoko iito Tei wiece Milly Ii Apollo. . . nn | Erlauer czerwony IE „n — GO 
ę , Tylko radykalna kuracja chorób n przednia „ 108 g AZ e 00 wiet. uj Stella stearynowe . n » iyKarlowitzer cze Th — 70 
obok księgarii p. F. H. RICHTERA. Myemniczycii E od wielu cieżkich k s najprzedniejsza . A „ 112 p IE eagran uie „250 d parafinowe żłobkowane pakiet „ 40| Budai Jalicscza Sa è A ~ 
r stabości na przyszłość. Takowa zapewnia n Moka arabska . . « « na I 12 |Figi psakie, +4 * au „a, cut Wanilia meksykańska . . . „lit złe, 3— |OQfner Bordeaux p Movi É —90) 
1—3 |É na podstawie wieloletniej praktyki Czekołada wiedeńska fnnt ct. 56, 70 i 3 cy W SWE ono» Z8jSzafram francuski . . . . non 140|St. Estephe Bordeanx czerwony „ 150 
ca no 1306 n Bodenbach wanil. funt et. 90 i zł. ykata włoska smażona . . „ zł.r20|Zełatyna biała francuska - „ cnt. 10|Chateaux la Rose R a 38 
s aiz d n a Sucharda Szwajcar. funt zł. 1:20 i 140I8kórki pomarańczowe. »„ cnt. 80 5 różowa. a © n n»n l2jMadeira stare . . . . . . 3— 
położona obok stacji kolejowej, składająca się A , ę z Ą J 
Przy kupnie towarów za 50 złr. na raz a za gotówkę odsyłam takowe franeo koleją towarowym pociągiem. 1309 1—2 


lekarz prakt. Med., Chirurgii iļAku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych. 


z 54 morgów ornego w pszennej glebie, 
6 ałanożęcia, 3 ogrodu warzywnego, 
wasystkie budynki gospodarskie w najlepszym 
stanie; dema mieszkałny o Ociu poko- 
jach, kuchnią, spiżarnią, piwnicą murowana 
pod mieszkaniem, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. 
Złlułkowski, stacja kolejowa Kniaże. 


Ważne dla gospodarzy, 

a . 
Pasieka, więzy: kisromi 46 
dzierżonów, wzorowo prowadzona i u- 
trzymana, jest z powodu zmiany mie- 

c. k. uprz. fabryki A, M. Bescherner w Wiedniu, 


szkania natychmiast z wolnej ręki Frankego, profesora mechaniki w tecħnice lwowskiej; Karlińskiego, profesora astronomii 

do sprzedania. w uniwersytecie krakowskim; Kreuza, profesora mineralogii w uniwersytecie lwowskim; 

Zgłosić ię pód adresem J. IR. po- Majera, profesora fizjologii w uniwersytecie krakowskim; Nowickiego, profesora zoologii 
przewyższające znacznie pod względem wytrwa- 


Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna od 
HO. do 12. przed, od 2. do 5. po południu. 


Impotencje (osłabienie siły meżno- 
ści), Strictnry, Pollucje, tudzież ra- 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel- 
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa- 
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 go- 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
ściślejszą dyskrecja. 1253 7—15 


Na honorowane listy odpowiadam bez- 
zwłoeznie i służę medykamentami. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


„BIBLIOTEKĘ UMIEJĘTNOŚCI PRZYRODNICZYCH" 


wychodzącą drngł rok w Krakowie 
w zeszytach pięcioarkuszowych miesięcznych, pod kierunkiem 
KOMITETU REDAKCYJNEGO 


składającego się w Drów: Biesiadeckiego, profesora anatomii patologicznej w Uniwer- 
sytecie krakowskim; Czyrniańskiego, profesora chemii w uniwersytecie krakowskim; 
? 


sto restante Pomorzany. 1254 10—? w uniwersytecie krakowskim; Radziszewskiego, profesora chemii w uniwersytecie 
lwowskim; Skiby, profesora fizyki w uniwersytecie krakowskim; ‘Strasburgera, profe- 
Lr 
VDentysta-Magister łości i wytworności wszelkie wyroby tego ro- 
z Wiednia dzaju innych fabryk, dla tego też i nieporć- 


sora botaniki w uniwersytecie jenajskim; Telchmanna, prof. anatomii w uniw. krak. 
wnanie lepsze, są w wiełkim wyborze po ce- 


a pod redakcją 
-9 Ludwika Maslowskiego. 
M GRI J NZ RID nach fabrycznych do nabycia. 
L h Również materace, poduszki, kapy i swiece 
ulica Halicka pod 1. 13, itd, Zamówienia telegraficzne uskuteczniają się 
naprzeiw handlu Mańkowskiego. natychmiast. 1056 4—? 


Wprawia zęby po 2 i 3 złr. Szczęki k , t 4 
h 40 do 60 złr. na sposób amerykański. Jedynie główny skład utrzymuje 


Ból zębów uchyla szybko za pomocą! S 
środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku-| A. OPUCHLAK we Lwowie 
tecznie i pod gwarancją. 1061 1-—7] 


Zadaniem tego 
wydawnictwa 
jest przysporzyć 
naszej literatu- 
rze  najznako- ź 
mitsze dziełą ;6 `” 
wszystkich ga- 
łęzi  przyrodo= 
znawstwa, jakie „4 
wyszły lub obe-: „$” 
enie wychodzą? : 
w języku an- 
gielskim, fran- 
uskim, nie- 
mieckim i wło- 
skim. Rocznie 
wychodzić będa 


pod 1. 47 m. 


aae ob pa tj ||| | opalm e 
E Ważne dla Panów Gospodarzów EJ. 


Najlepsze Nasiona! Ę 4 
warzywne. pelne, lasowe i kwiatowe ) 


F s przy plaen Marjackim liczba 10, dwa albo trz, i sfin > wT 
u WILHELMA ADAMA we Lwowie aa |. hotelu Europejskiego. dzieł bei y 
F ae a e U Przyrząd do mierzenia chyżości myśli 
W wóGwówwww | A A JAA doda cĄ cd z jące razem 60 azieta Wundt'a : „Wykłady o duszy ludzkiej 
arkuszy druku. i zwierzęcej” tom I. str. 47). 


Pierwszy ro- 
cznik „Bibljoteki* wypełniło dzieło! Johna Tyndall'a: Ciepło 
jako rodzaj ruchu, i pierwszy tom Wundta: Wylładów o 
duszy ludzkiej i awierzęcej. W bieżącym roku wydamy drugi 
tom pomienionego dzieła Wundt'a i Hofmanna: Wsiep do no- 
woczemmej chemii, w dalszym zaś ciągu wyjdą dzieła podane 
Przyrząd do mierzenia tempera- W następującym programie, który jednak stosownie do oko- 


tury słońca (z dzieła Tyndall'a: liczności zmiepionym być może. 
„Ciepło jako rodzaj ruchu* s. 453) 


ZAKŁAD NAUKOWY WOJSKOWY 


we Lwowie 
przyjmuje do egzaminów na jednorocznych ochotników, na rezerwowych oficerów, kadetów 
i oficerów do linii i obrony krajowej i do wszystkich c. k. szkół i akademij "wojskowych. 
Uczniów niezamożnych przyjmuje Zakład po znacznie zniżonych cenach opłaty, a nawet o ile 
na to stosnaki Zakładu zezwalają — całkiem bezpłatnie. 

Tenże Zakład przyjmuje także uczniów z wyższych i niższych klas real- 
nych i gimnazjalnych, zaniedbujacych się w naukach szkolnych, którzy potrzebują ścisłego 
nadzoru i rygoru, a którego zwykle w domu rodzicielskim nie mują, na mieszkanie. 


Za miejsce w Zakładzie z korepetycją 30 złr. miesięcznie, za m» - 
miejsce w Zakładzie ucznia prywatnego (egzamin prywatnie zda- 1) Tyndla: O dźwięku. 8) Bernstein: Fizjologja zmysłów. 
jącego) wraz z nauką 50 złr. miesięcznie. 2) — O świetle. 9) Liebreich: Zasady toksykologii. 

Zapisywać się można w gmachu teatru hr. Skarbka IV. brama, I. piątro Nr. 12 ceo- 3) — O elektryczności. 10) Hermann: Fizjologja oddychania. 
dziennie po południu od godziny 5. do 6. 1292 2—3 4) Huxtiey: Zasady fizjologii. 11) Vogel Chemiczne działanie światła. 

EFE. Kapeli ln. 5) Herbert Spencer: Zasady biologii. 12) Wurtz: Atomy i atomistyczna teorja. 
13) Virchow: Fizjologja chorób. 


6) Secchi: Słońce. i 
7) Helmholtz: Odczyty popularne z dzie- 14) Leuokart:, Zasady zwierzęcej orga- 


dziny nauk przyrodniczych. nizacji. 
| 1186 4—5 


c. k. porucznik obrony krajowej i właściciel Zakładu. 


CEMENT PORTLANDZKI z T. [0/4 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół, 


po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla Galicji 


AUGUSTA SCHELLENBERG 


we LWOWIE. 


Przedpłata na 


„Bibljotekę Umiejętności Przyrodniczych* 


wynosi rocznie $ złr. — vółrocznie 4 złr. 50 ct. 


|| 8 Prenumerować można w Krakowie w biurze spółki wydawniczej, ulica Batorego 
1 92; we Lwowie w Księgarni Polskiej przy ulicy Kopernika 1. 12. 


Uwaga: „Ksiegarnia Polska“ urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 70 ct. 


PAS 


| 4 
Zarząd dóbr Ostrowa poczta Tar- Poszukuje się na wieś 


wraca | NAUCZYCIELA 


Kucharza ak 
p m do chłopca ośmioletniego, któryby oprócz prze- 
1 klucznicy pisanych dla szkół normalnych przedmiotów, 


x e/ [władał dobrze językiem franenskim i który 
z dobrą rekomendacją i dokładną znajomoigia jaż zajmywał się wychowaniem dzieci w do- 
fachu swego. 1301 2—3 mach obywatelskich. 


Zarząd młyna parowego NINE 00 101 54 


1282 9—2 


mika Polskiego. 1201 3—4 


ks. Hieronima Lubomirskiego w innej 
okolice, są w Miżyńcu, półtq rej mili od 


: 7, H l. OGIOCOCOOA ICOOCOOOOOOOL 
J.W. r. LEONTYNY STARZEŃSKUEJ rzep e a vengr. ours anotay Bana morezay 


w Jajkowcach stacja kolei Lwowsko-Czerniowieckiej Bortniki, 


.. > : po r NSA . s a 
podaje do wiadomości, że od dnia 20. lutego b. r. poczynając, w tymże nowo ye GU Przemy sl, czterdzieści 
i podług najnowszych prawideł sztuki zbudowanym młynie, na rachunek własny wyrabiają sztu ni Z ow; ch koni pochodzenia 
się stale i bez przerwy 1296 2—3 arabskiego, przeważnie pełnej krwi a 


do sprze” a mianowicie: ogiery, 


wszelkie gatunki mąki, krup i grysików 
i takowe na miejscu po cenach ataiych według cenników w każdym 
miesiącu wychodzących sprzedawać się będzie. 


Główny sklad tegoż młyna dla miasta Lwowa i okolic obejm”, Bliższych szczegółów udziela Za- 


"wozowe, jako też młodzież różnego 


i $ t ie pwar 
ta którą lo firmę Zarząd przyjmuje na mocy zawartych układów gwarane =; odpowiedzialność. 


+. w - 


laktan krzdytowego dla handlu i przemysłu 


we LWOVYIE, 


Sprawozdanie o stanie 


ASYGNATY KASOWE 


Zam 


3 . è . 
z5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5'» 79 77 14 45 39 


r podaje do publicznej wiadomości, że wszystkie €%"|e Asygnaty ' aś A niż 20 glonów mieć nie moła 


Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjenarjusz tak osobiście jak też i przez 


A b- . . = GA 1 > 

kasowe Z 30tu dniowym ter minem wypowiedzenia W obiegu znaj umocowanie Śragiego e mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być o małoletni przez swego 

1 1 S “ni 1 opiekuna, zostający POQ kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jeanego £ pro- 

dujące SIĘ, od dnia 15. ma rca r. b. Zacząwszy, po <P la od sta Za e s e ieh stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umoeowanego, osoby moralne przez jednego z swych 
i przełożonych, chociażLy ci nie byli sami skcjonarjuszami, 


Lwów» dnia 28%, 


Y 
czy w wł 


l4to dniowem wypowiedzeniem oprocentowuje. 


kac RÓ dw pot c. k WEZ. koio BANKU HIPOTECZNEGO 


SE odbędzie się we Wtorek dnia 21. Kwietnia 1874 o godz. 10tej przed połud. 
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie. 


vav 7 ” rząd stada w Miżyńcu poczta 

S. P 07 N AN SKI & J. BER alu 3 aana 1299 2—8 Przedmioty rozpraw: 
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1873. 

BAL 2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięciu dotyczącej uchwały. 

Filia 7 3. Oznaczenie dywidendy 74 rok 1873. 

mk k. Uprz. austr. 4. Upoważnienie Rady nadzorczej do pomnożenia akcyjnego kapitału według statutów. 
5. Założenie Stowarzyszeń kredytowych z wnioskiem na . zmianę $. 7. stat. i innych do 
tego się odnoszących. „. 

6. Wniosek na zwinięcie fiji w Samborze. 
R Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($$. 43, 44, 45 stat.) 


= j P. T, akcjonarjusze; którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgomadzeniu zechcą w myśl $. 63 stat. 
wydaje iż © zlożyć akcje swoje najdalej do dnia 24, marca r. b. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie 
lub w Filjach Zakładu w Czerniowcach. Krakowie £ Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania, 
wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

P. T. akcejoaarjusze; którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, 
zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszezone wypełnić i własnoręcznie podpisać, 
knięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretarjacie Rady 


nadzorczej, gdzie za okazaniem ksrty legitymacyjnej P. T. skcjonarjuszom na żądanie po jednym egzemplarzu wydanej będą. 


a 65. Każdy skcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak akcjonarjuse, 
asnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjona- 


IOCOCOOCOCOGO 


g sf ek did aÓ 7 śe . ZZ Z ZZ ZZ ZZ ZZOZ YZ 
Wiaćciciej i wydawca A. 7. G. Bos psa. Rosario: odpowutdziałny : Henryk Rewskowio ż„drukarni „Dzieanika Polskiego pod iasządem L. Zabalewicza ulice Halicka |, 52, | 


+» + iH > + + + + + + + + >+ + + 


Drożdże prasowane 


z fabryki 


Ad. Ig. Mautnera i syna we Wiedniu 


jedynie pewne i niezawodne tak w rozczynie ciasta jak we fermencie 


przy gorzelni, jedynie odszczególnione na wystuwie światowej 
odznaką honorową (Ehrendiplom), 
o 50 procent silniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak dla gospodyń 
domu jak też dla gorzelnika, według swej pewności jedynie do polecenia. 


Jedna szczególna próba de przekonania, że zalecane drożdże przez 
Handel korzenny 


KAROLA BAŁŁABRANA 


we L w o w ie 
nadspedziewanie wymaganiom zadosyć uczynią. 1189 6—10 
Obstalować można tak uajmniejszą jak najwiekszą ilość, każdego razn przy po- 
trzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz ua zawsze dzień wysyłki, za zaliczką pocztową. 


ARKI KAI AKOA K 
Sensację "i 


wywołują następujące wypróbowane wynalazki: 
Już nie potrzeba frotera! w y) 7 chińskiego srebra, zamykająca się, a przyrząd jaat £akl 


borng pasta kauczukowa połyskująca, która(iż od rana do wieczora pisać nią mozna nie maczającć 
nadaje posadzce najpiękniejszy połysk i trwałość, prze- 5 i spływanie atramentu dowolnie regulować można. Po- 
wyższa wszystko i kosztnje 80 ct. na jeden pokój Pa-/ leca się tę rączkę przedewszyatkiam podróńzującym, 
ata ta czyni zbytecznem wszelkie froterowanie i łatwą 5 urzędnikom, doktorom, uczniom. Sztnka kosztuje 1 złr., 
jest w użyciu. I szczotka do posadzki kosztnje » do sA tnzin piór napoleońskich 15 ct. 
1 złr, j avanna-Bouguet, za 11), et. cygaro na 30 ct. 
Patent amerykański. Zdrowe "a a to w ten sposób: Najlichaze eygaro zamienia się 
kne, białe zęby utrzymują się przez używanie nowo- $ esencją Havanny w prawdziwa hawańskia. Paaneja ta 
wynalezionych elektrycznych szczoteczek kaucznkowych wytłacza się z korzenia i łodygi prawdziwaj zachodnio: 
(niezbędne dla chorób nst), 1 sztuka 90 ct., 1 złr. 50 ct. © indyjskiej rośliny, Zapach zakiege eygura równa nię 
kosztuje przyrząd parowy dla zneutralizowania zepsn- ; prawdziwie hawańskiemu. Flaszka wystarczająca na 
tego powietrza. Niezbędnym jest on w szpitalach, 050 sztnk 1 zir. 
szkołach, urzędach, pracowniach a nawet w; bledyczne mydło ze zmofy, zwane cudowną ma- 
aalonach. Maszynka ta zrobioną jest bardzo miater- ścią akuteczny środek na wszelkiago rodaaju wyrzuty 
nie z pozłacanego bronzu, tak, iż można ją uważać zať naakórne tak dla dzieci jak dla doroałych. 1 aztuka 
RE a GAR koaztnje 1 złr.. i wre instrukcją 25 ct i í 
perfumów desinfekcyjnych 60 (Wystarcza na 50 razy). M 
Dla ochrony osoby i bez PA t R i id A em 200 pe entel ilku usci] 
Bo ice o alko ooj e a 
niezbędną jes obra bro a jest nia po è Q pronigate. 
Lefancheux-rewolwer z KAS bezpiece iton szecska z objaśnieniem 80 ct, 
podwójnym obrotem, z gwintowanemi sześcią lnfami,ć Praktyczny wynalazek. Nakoniec udało mię wy- 
tak, iż w minncie daje się sześć pewnych atrzałów ; jest$ naleźć proszek, do którego dadawszy wody, atrzymuja 
to broń non plus nltra, jedna sztuka 7 milimetrów > się czarny atrament. Wynalazek ten przewyśnsza aam 
13 złr., 100 nabojów 3 złr.; 1 szt, 9 milim. 15 złr., 100( siebie. Paczka wystarczająca da kwarty wody kosztuja 
ny 3 zir. 50 oti 1 azt. 12 milim, 17 złr,, 100 nab. 4złr. E s 4 
istolety kiawzonkowe damaaceńskie z jedną szczedność. w każdym domu e 
Infą, 1 szt. 1 złr. 20 et., z dwoma lufami 2 złr. 40 ct. $ dować nowo wynalezione Ehm AKI KOSY) 
Obrońca życia. Jest to ze spiżu zrobione narzę- | wania. Przez nie zaoszczędza się pieniądza i ceas. Za 
dzie, które do obrony osohistej bardzo się nadaje; fason ) 5 ct. bowiem kupionam drzewem, można kilka godzin 
Jego bowiem nadaje wielki zuped, a jest tak mały, że dziennie prasować; nie potrzeba grzać duszy w pieen, 
każdy ga w kieszeni nosić może, sztuka 50 et. Ś adeby rozegrzać kelazko. Takia żelazko daja się łatwa 
Elektro-galwaniczne pierścienie. Jest to bardzo trzymać | prowadzić, a można niem dwa rasy tyle wy- 


ważny i dla każdego człowieka niezbędny wynalazek. NE ika 3A 50 ct. ezinka c wd 


Nao ływs RE zoaióój że payani bardzo ko-< 
rzys w ej wyszczególnion i owani 
Według zeznania znakomitego paryskiego EEA KR: Ai ea A gp nia włosów, za pomocą 
rządzane pierścionki w kaźdej objętości z nowego Bota, $b kin i, alb geska pie według upodobania aibe 
w którego wnętrzn znajdował »ię drut elektryczno:? ralną świeżość. Wytabik sly o 2 Ak zAChownią nata- 
magnetyczny, a ten sprawiał skutek, iż wszelkie cier. ki ga haa PY 0x ę zii lidlatero NB CH 
pienia reumatyczne, nerwowe, sercowe itd. ustawały > Wap ke; anka Eat lkodągyi 
Taki pierścień kosztuje tylko 90 ct. a ze strony lekas? | THAN Mda ay EAM det 
rzy poleca się każdemu do noszenia go. — y lekac; qstec! przy iostawania sgbów, mocne ulerplą boleści, 
Każd RR SAI , ,  $Najlepszym uznanym środkiem przeciw tym botow. jest 
e ażdemu podróżującemu i na hemorośdy cier- właśnie powyższy pTroBzżk perłowy, który sprawia, Łe 
piQcemu poleca się podnszki napełnione po” A Prosek nie czują, kiedy in. zęby rosną. Cena 90 ct, 
wietrz em, na których można siedzieć i spać. Szcze” oszet przeciw poceniu się nóg. Nie dopuszcza 
gólną własnością ich jest to, że mało miejsca zajmują, Potów i nentraliznje nieprzyjemny odór, Pudełko ko. 
eżeli się powietrze wypuści, sztuka kosztuje rr. 4—4. M 0 CIE IDG Lat 
Zwycięstwo umiejętności. Nowo sporządzony) Krople żotądkowe, które leczą radykalnie wszel- 
przyrząd dó oddychania! przy którego użyciu pozbywa kie boleści żołądkowe, brak apetytu, trudna trawienie, 
się nieprzyjemnie czuć się dającego oddechu. Można da-; katar, zgagę itd. 1 fiaszeczka z instrukcją 30 et. 
stać tylko w podpisanym magazynie. Szczególnie pole- Jedyny środek zaradczy przeciw kuzczom 
i toń. Duża flaszka z instrukcją 90 ct.‘ D; tylk i i bac 
ca się palącym tyro P JĄ gach; tylko angielskie pończochy arteryjne mogą sku- 
Dobrodziejstwo wyśw iadcza się każdemu dziecku) EB wyleczyć len nieznośny ból. Pończocha taka 
cie poprawnej butelki do ssania; można salę) a= dy mF; Hres: 
dzo łatwo bez mamki. Dziecię może przyj- ? Esencja Herkulesowa. Esencja ta wzmacnia za- 
Rować pożywienie leżąc a nawet apige, Płyn uchodzi? Tost głowy i za pierwszem już użyciem włosy nia wy: 
jakby z piersi. Tylko matki mogą ocenić doniosłość padają, przytem łuska na głowie znika i nigdy juź nie 
tego dohrodziejstwa. Sztuka 60 ct. Bardzo misternie? powraca. 1 fiaszeczka z inatrukeją 80 ct. 


przez uży' 
obejść par 


zrobiona 90 ct. Praktyczne i tanie. Do znaczenia hielizny i wy: 


Najnowszy wynalazek chirurgiczny. Angielski? eiskania pięknego alfabetu na bieliźnie, nadaje aię bar- 
przyrząd lewatywy, którą można bez czyjejkolwiek po-4 dzo mój atrament chemiczny, którego AŃaszeczka wraz 
ody przyjnęwać; naget osłabione i chore oseby mo. $ z pędzlem tylko 75 ct kosztuje, 

same przyjmować bez wytężenia klistyrę: Przyrząd í z, ANAIS) ŁY PO 
fen powinien niezawodnie t KAVA p się znajdo-) . Najnowszy czarodziejski igielnik. Piękny iglel. 
wać. Sztuka kosztuje 3 zły Ł 5 z A PAR RORY, 50 najiepazazi igłami angielakiemi- 

Szczególna raczka d » a = $ Ma on taki przyrzad, za którego pociśnieniem wycho 

t o ra. Gdy cesarz Napole: ? PET e ki 
on JII. pisał dzieło (Julinsz C poleci? ażeby któryć = py A, are Az ni ak Mea) E 
s. najzręczniejszych moch o ziE cc: M bił mu taką raczkę $ Isly 2 g EŃ eją i nie potrzeba ich sznkać, 1 puszka 
przy której niepotrzebaby pióra maczać w atrament.) gy 2 ct 
> Gilbert Rochće podjął się tego zadania i otrzymał ? Eter łolny, który bardzo przyjemnie pachnie, a 
50 Napoleonderów wynagrodzenia, gdyż dzieło jego, w przeciągn ćwierć godziny wszystkie muchy w salonie 
przewyźszyło wszelkie oczekiwanie. Rączka ta jest wytruwa, 1 flaszka 30 ct. 

J Wszystkie wyżej wymienione artykuły dostanie w Austrji tylko w niżej podpisanym 


magazynie RAZAR FRIEDMANN, w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 26, 
-0-$9:$9"€ e 


OOOOOOOOCOO 


funduszu pensyjnego. 


Lutego 1874. 
S Rada Wadzorcza. 


1310 1—8 
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